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W uroczystościach wzięli udział
liczni goście reprezentujący wła-
dze administracyjne, samorzą-
dowe, szkoły i organizacje
społeczne. Najpierw przybyli na
stadion, skąd przy dźwiękach or-
kiestry Gminnego Centrum Kultury,
udali się na rynek. Odegrano
hymn, wciągnięto na maszt flagę
państwową, przedstawiono zarys
dziejów organizacji i odczytano
listę 34 fundatorów sztandaru. Po-
święcenia sztandaru dokonali ka-
pelan Zjednoczenia Kurkowych
Bractw Strzeleckich RP ks. Henryk
Marczewski i proboszcz parafii w
Poniecu ks. kanonik Leon Kamiń-

ski. Następnie sztandar został
przekazany przez Komitet Funda-
torów na ręce prezesa Bractwa
Kurkowego w Poniecu. Duże zna-
czenie symboliczne miała chwila,
w której nowo poświęcony sztan-
dar Bractwa i stary z 1929 r., do-
tknęły się. W ten sposób została
przekazana ciągłość tradycji w
myśl maksymy wypisanej na
nowym sztandarze: „Ojców wzo-
rem i dla ojców chwały”.

W trakcie uroczystości doko-
nano również zaprzysiężenia no-
wych członków Bractwa
Kurkowego w Poniecu. Byli to:
Marek Konieczny, Jakub Kędziora

i Filip Kędziora. Tym samym li-
czebność członków Bractwa wzro-
sła do 36 osób. Uroczystość na
rynku zakończyły wystrzały armat-
nie. Bracia i goście udali się na
mszę świętą odprawianą w ko-
ściele pw. Chrystusa Króla. Na-
stępnie pochód udał się na
stadion, gdzie odbyła się końcowa
część uroczystości oficjalnych.
Udekorowano tam braci, którzy
szczególnie wspierali Bractwo Kur-
kowe w Poniecu swoją radą i do-
świadczeniem w okresie pracy
organizacyjnej – prezesa Okręgu
Leszczyńskiego Zjednoczenia Kur-
kowych Bractw Strzeleckich RP

Macieja Osińskiego i prezesa Kur-
kowego Bractwa Strzeleckiego w
Jutrosinie Marka Balcerka. Otrzy-
mali oni medale założycielskie
Bractwa Kurkowego w Poniecu z
limitowanej serii. Spośród człon-
ków Bractwa uhonorowani zostali
dwaj bracia – Dariusz Kędziora za
„koleżeńską postawę, kompromi-
sowość i kreatywność wykazy-
waną we wszystkich brackich
przedsięwzięciach” i Jacek Gilew-
ski za „osiągane wyniki i godne re-
prezentowanie Bractwa w
turniejach strzeleckich”.

(dokończenie na str. 4)

W sobotę, 3 września, Bractwo Kurkowe w Poniecu obchodziło uroczystość nadania i poświęcenia sztandaru. Na to podnio-
słe wydarzenie przybyło kilkanaście pocztów sztandarowych reprezentujących organizacje kurkowe z terenu Wielkopolski.
Wśród nich był obecny również stary sztandar Bractwa Kurkowego w Poniecu, ufundowany w 1929 roku Został on wypoży-
czony na jeden dzień z Muzeum Okręgowego w Lesznie.

Święto braci kurkowych



Abstynenci
działają dekadę

[ 2 ] WIEŚCI Z GMINY PONIEC

Uroczysta inauguracja
W czwartek, 1 września, podczas gminnej inauguracji roku
szkolnego uroczyście otwarto boisko wielofunkcyjne w Ży-
towiecku.

W uroczystości udział wzięło
wielu zaproszonych gości, w tym:
wicewojewoda Przemysław Pacia,
burmistrz Ponieca, przewodni-
czący Rady oraz radni gminy Po-
niec, przedstawiciel firmy
Gretasport, proboszcz parafii Żyto-
wiecko, przedstawiciele służb bez-
pieczeństwa publicznego, grono
pedagogiczne oraz uczniowie. Po
otwarciu i poświęceniu nowego
obiektu sportowego przez pro-
boszcza Andrzeja Wiśniewskiego
był czas na przemówienia, gratula-
cje oraz upominki. Odbyły się rów-
nież pokazy tańca w wykonaniu

uczennic szkoły oraz koncert wo-
kalny zespołu Humoreska z Gmin-
nego Centrum Kultury w Poniecu.
Po części oficjalnej na wszystkich
uczestników uroczystości czekał
ciepły posiłek oraz kawa i ciasto.

Przypomnijmy, że boisko wielo-
funkcyjne w Żytowiecku wykonała
firma z Dąbrowy Górniczej, a koszt
inwestycji wyniósł 817.827 zł
brutto. Gmina Poniec na to przed-
sięwzięcie pozyskała dofinanso-
wanie w wysokości 500.000 zł z
Programu Rozwoju Obszarów
Wiejskich „Odnowa i rozwój wsi”.

DYŻURY RADNYCH
W każdy pierwszy poniedziałek

miesiąca poszczególni radni Rady
Miejskiej Ponieca pełnią swoje dy-
żury od godziny 14:00 do 16:00 w
pokoju nr 14 Urzędu Miejskiego.
Można wówczas zgłaszać wszelkie
problemy i sprawy, które wymagają
zainteresowania władz gminy.

3 października dyżur będą peł-
nili Krzysztof Matecki i Jerzy Kusz,
a 7 listopada Marcin Stróżyński i
Jadwiga Syrko. Ponadto pod nu-
merem telefonu biura Rady 65 573-
14-33 zawsze w godzinach pracy
można umówić się na rozmowę i
spotkanie z dowolnym radnym,
który nie ma zaplanowanego dy-
żuru w najbliższym czasie.

Kaplica jak nowa
Pod koniec sierpnia zakończyła się prowadzona przez trzy
tygodnie renowacja kaplicy pw. św. Stanisława Biskupa Mę-
czennika w Poniecu, która należy do Zgromadzenia Sióstr Mi-
łosierdzia.

Pieniądze na renowację kaplicy
siostry pozyskały z przeprowadzo-
nego w maju Festynu Rodzinnego.
Pierwsza taka impreza odbyła się
w 2009 r. Z zebranych wówczas
pieniędzy udało się wyremontować
fronton kaplicy z historyczną figurą
św. Stanisława Biskupa Męczen-
nika. Po drugim Festynie Rodzin-
nym dokończono remont elewacji

zewnętrznej. Natomiast fundusze
zebrane podczas tegorocznego fe-
stynu pomogły w remoncie wnęt-
rza. Zadanie wykonał Zakład
Ogólnobudowlany Marcina Kmieć-
kowiaka z Leszna. Siostry Miło-
sierdzia jeszcze raz wyrażają
wdzięczność wszystkim za oka-
zaną życzliwość, wsparcie i mod-
litwę podczas remontu kaplicy.

NIE ZAPOMNIJ W PAŹDZIERNIKU!
1 października od trzynastu lat obchodzi się Międzynarodowy Dzień

Ludzi Starszych. Warto pamiętać o tym w swoich rodzinach. Ale tego dnia
jest również Międzynarodowy Dzień Lekarza oraz Światowy Dzień Mu-
zyki.

14 października przypada Dzień Edukacji Narodowej, a więc święto
nauczycieli i wychowawców.

17 października ogłoszono Dniem Walki z Rakiem.
W nocy z 29 na 30 października zostaje odwołany czas środkowo-

europejski letni. O godzinie 3. 00 przestawiamy zegary na godzinę 2. 00.
31 października to Światowy Dzień Oszczędności. Ale tego dnia,

także w Polsce, od niedawna obchodzimy Halloween.

Głównym celem działalności
stowarzyszenia jest krzewienie
trzeźwości i abstynencji. Zgodnie z
tradycjami anonimowych alkoholi-
ków członkowie są gotowi poma-
gać tym, którzy nie radzą sobie w
trudnych sytuacjach życiowych.
Uczą się pozytywnego myślenia o
sobie, dają poczucie świadomości
swoich zalet.

Władze gminy Poniec wspie-
rają działalność Klubu Abstynenta,
starają się przeciwdziałać uzależ-
nieniom od alkoholu. Pod hasłem
„Pomogą wyjść z nałogu” organi-
zowane są spotkania adresowane
do osób uzależnionych i ich rodzin,
do wszystkich, którzy z tym pro-
blemem mają do czynienia na co
dzień. Z takich form kontaktu sko-
rzystało już wiele osób, którym do
dziś udaje się żyć w trzeźwości. To

najlepszy sposób na utrzymanie
dalszej abstynencji osób uzależ-
nionych. Każde takie spotkanie
jest okazją do zgłaszania się no-
wych osób, które potrzebują po-
mocy w walce z nałogiem.

We współpracy ze stowarzy-
szeniem działa od 14 lat Grupa
Anonimowych Alkoholików „Tęcza
Poniec”, która obecnie liczy 12
członków. Najbliższy uroczysty mi-
tyng rozpocznie się 22 paździer-
nika o godz. 17 od mszy św. w
kaplicy Sióstr Miłosierdzia w Po-
niecu, a następnie od godz. 18
trwać będzie w sali GCK w Po-
niecu. Organizatorzy spodziewają
się dużego zainteresowania ze
strony członków Grup AA z Rawi-
cza, Gostynia, Leszna, Miejskiej
Górki i Śmigla.

Od dziesięciu lat działa w Poniecu Stowarzyszenie Klub Abs-
tynenta. Zrzesza ono 15 alkoholików, 2 osoby współuzależ-
nione i 9 sympatyków.
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Ile lat ma Poniec?
Gdyby w pełni zawierzyć rewelacjom, które próbowano nagłośnić w 1960 roku, to Poniec należałoby uznać za najstarszy gród
w Wielkopolsce obok Poznania, Kalisza i Gniezna. W tym roku wybiłoby mu 901 lat istnienia.

obchodów obejmował: koncert or-
kiestry na rynku, zawody sportowe
na boiskach, występy artystyczne w
Domu Kultury przy ulicy Krobskiej w
wykonaniu chórów X Okręgu Zjed-
noczenia Polskich Zespołów Śpie-
waczych i Instrumentalnych,
Zespołu Pieśni i Tańca w Poniecu
oraz drużyn Związku Harcerstwa
Polskiego w Poniecu.

Impreza odbyła się dzięki orga-
nizacji i sfinansowaniu jej przez
Gminną Spółdzielnię. Za część ar-
tystyczną odpowiadała Teresa Lit-
win. Jak twierdzi, do imprezy
przygotowywała się prawie dwa
lata.

- Ponad 200 elewacji budynków
odmalowano, co stanowiło niemal
połowę zasobów lokalowych
miasta, posesje uporządkowano,
miasteczko przystrojono flagami i
zielenią - mówi Mieczysław
Krauze, który miał wtedy 29 lat.

- Po zakończeniu obchodów
850-lecia myślałem o tym, aby mieć
szczęście dożyć kolejnej tak pięknej
imprezy na okrągłą rocznicę - mówi
Edward Gubański.

Nie są jasne początki Ponieca i
do dziś nie wiadomo, czy historyk
Andrzej Hanyż miał rację, kiedy na-
pisał tekst o rzekomym 850-leciu
miasta. Jedno jest pewne, że
wszyscy pamiętają uroczystość
850-lecia Ponieca, nawet umowną,
tak, jak to się czyni w innych histo-
rycznych miastach.

- Możliwe, że obchody 850-lecia
pełniły funkcję propagandową
ówczesnych władz - mówi Marian
Litwin. - Przyszedł odgórny nakaz,
aby imprezę przygotować. Wów-
czas nikt z tym nie śmiał dyskuto-
wać.

Andrzej Hanyż za niepodwa-
żalne uznał 850-lecie Ponieca.
Możliwe jednak, że informacje zbie-
rał zbyt pośpiesznie i nie dotarł do
wszystkich materiałów źródłowych,
które poddałyby w wątpliwość
słuszność jego tezy.

- Uważam, że 850-lecie Ponieca
przygotowano jako kontrę do ob-
chodzonej wówczas w całym kraju
rocznicy 1000-lecia państwa pol-
skiego, która miała podłoże religijne
- mówi Mieczysław Krauze. - Aby
odwrócić uwagę od Kościoła, w
okresie komunizmu stosowano
takie metody. Tak czy inaczej jakąś
rocznicę istnienia Ponieca powin-
niśmy obchodzić.

Grzegorz Wojciechowski, dok-
tor nauk historycznych, regionalista,
autor książki „Dzieje Ponieca” tak
pisze o początkach miasta:

18 września 1960 r. w Poniecu
miało miejsce wielkie wydarzenie -
obchody 850-lecia założenia Po-
nieca. Osoby, które do dziś żyją i
pamiętają tamten dzień, mówią, że
była to najbardziej radosna uro-
czystość od zakończenia II wojny
światowej, a zarazem największa
impreza kulturalna, jaką kiedykol-
wiek widziano w Poniecu.

- Jak wielkie to było wydarzenie,
nie da się wyrazić słowami - mówią
zgodnie Helena i Edward Gubań-
scy z Ponieca. - Na tej imprezie był
cały Poniec, od najmłodszego do
najstarszego mieszkańca. Pano-
wała bardzo radosna i podniosła at-
mosfera. Nigdy później nie
przeżyliśmy czegoś podobnego.

Pani Helena miała wtedy 20 lat,
a pan Edward 19. Paradowali uli-
cami miasta, występując w zespole
pieśni i tańca. Przedstawienia oglą-
dali niemal wszyscy mieszkańcy
miasta.

- Pochód był bardzo kolorowy,
roztańczony i niezwykle radosny -
mówi Marian Litwin, który miał
wówczas 24 lata. - W przygotowa-
niach do obchodów 850-lecia zaan-
gażowani byli strażacy, harcerze,
wszystkie zakłady pracy, orkiestra,
zespoły artystyczne i wielu innych.
Mój brat jechał na koniu w histo-
rycznym stroju.

- Śpiewałam i recytowałam wier-
sze i byłam pod ogromnym wraże-
niem tłumów, które brały udział w
obchodach 850-lecia - mówi Kazi-
miera Jasiak, która miała wówczas
17 lat.

Program dwudniowych uroczys-
tości był bogaty. W sobotę 17,
września, odbyła się zbiórka uczest-
ników na boisku sportowym przy
ulicy Krobskiej, po czym nastąpił
przemarsz na rynek. Po hejnale z
wieży ratusza i złożeniu wieńców
nastąpiło otwarcie obchodów. Po-
chód przemaszerował następnie na
dzisiejsze targowisko, gdzie na
okrągło odbywały się występy arty-
styczne. Wieczorem miała miejsce
iluminacja miasta, capstrzyk oraz
ognisko harcerskie. Nazajutrz
otwarto wystawę regionalną w ratu-
szu, a następnie odbyła się uro-
czysta sesja Powiatowej Rady
Narodowej w Gostyniu i Miejskiej
Rady Narodowej w Poniecu w sali
kina Powstaniec. W czasie sesji wy-
kład wygłosił Andrzej Hanyż, nau-
czyciel historii z liceum w Gostyniu,
który bronił tezy o 850-leciu miasta.
Po sesji nastąpiło uroczyste wrę-
czenie sztandaru drużynie żeńskiej
ZHP w Poniecu. Dalszy program

“Odpowiedź na pytanie o datę
powstania Ponieca nie jest łatwa,
ponieważ do czasów najstarszych
jest niewiele źródeł pisanych, a te
które są, nie dają jednoznacznej od-
powiedzi. Po raz pierwszy nazwa
Poniec pojawia się w 1108 r. w „Kro-
nice polskiej”. Źródło to informuje,
że książę Bolesław Krzywousty
nadał nieznanemu wielmoży w na-
grodę całe terytorium o nazwie Po-
niec (totum territorium, quod Ponez
dicitur). Także drugie źródło, jakim
jest „Kronika książąt polskich” przy-
tacza historię o nadaniu Ponieca w
formie nagrody przez księcia Bole-
sława wielmoży, który pokonał jego
brata – Zbigniewa. Poniec został
tutaj określony jako oppidum, czyli
gród lub osada miejska wraz z gro-
dem. Sugeruje to, że Poniec istniał
już przed datą 1108 r. Mogą o tym
świadczyć wykopaliska archeolo-
giczne. Na ich podstawie jest budo-

wana hipoteza, że początki Ponieca
na obecnym miejscu przypadają na
czasy panowania Kazimierza Od-
nowiciela (1039 – 1058). W tym
okresie powstawało wiele nowych
osad w ramach odbudowy Wielko-
polski po niszczycielskim najeździe
księcia Brzetysława. Jest wielce
prawdopodobne, że wśród nowych
grodów powstałych z woli panują-
cego był również Poniec. Należy
także pamiętać, że jeszcze w okre-
sie formowania się państwa pol-
skiego, czyli w X w. na terenie
dzisiejszego miasta, niedaleko ulicy
Gostyńskiej istniał gród, który jed-
nak z nieznanych przyczyn został
opuszczony.

W świetle przytoczonych faktów
data 1110 jako początek miasta nie
znajduje w materiale źródłowym po-
twierdzenia. Wydaje się, że Poniec
posiada jeszcze starszą metrykę. “

Zamieszczone zdjęcia pochodzą z obchodów 850-lecia Ponieca.
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Imię to według jednych wywo-
dzi się od hebrajskiego słowa "tad-
dai", co znaczy odważny, sprytny,
mądry. Inni są zdania, że korzenie
imienia tkwią w języku aramejskim
i tłumaczą je jako mężczyznę o
szerokich piersiach. Z całą pewno-
ścią można powiedzieć, że Tade-
usz jest szlachetny, inteligentny,
kulturalny. Potrafi zjednywać sobie
ludzi. Ceni swobodę myśli i słowa.
W jego towarzystwie nie sposób
się nudzić. Jest jednak nierówny,
po okresach bierności miewa
wzloty i wtedy nie cofa się przed ni-
czym. Obsesyjnie obawia się
zdrady. Tadeusz powinien zajmo-
wać się pisaniem, nauczaniem,
może też zostać dobrym sędzią.
Jego kolorem jest zielony, rośliną
wiśnia, zwierzęciem szczupak,
liczbą szóstka, a znakiem zodiaku
Ryby.

Tadeuszów w naszej gminie
jest 59. Najstarszy ma 76 lat i
mieszka w Poniecu. Natomiast 34
lata ma najmłodszy Tadeusz z Ja-
niszewa. Z okazji imienin życzymy

im zdrowia i pogody ducha. W Po-
niecu mieszka 24 Tadeuszów, w
Żytowiecku i Szurkowie - po 5, w
Drzewcach - 4, w Śmiłowie, Łęce
Wielkiej i Wydawach - po 3, w
Dzięczynie, Sarbinowie, Janisze-
wie i Czarkowie - po 2 oraz w
Waszkowie, Teodozewie, Bogdan-
kach i Grodzisku - po jednym.

Tadeusz Olejniczak
z Ponieca

Tadeusza - 28 X

Oznacza kobietę, która ciągle
walczy. Jej popularność zaczęła
się w średniowieczu i przetrwała
do II wojny światowej. Potem imię
to nadawano coraz rzadziej. Jad-
wiga jest kobietą szlachetną i
wrażliwą filantropką, która wszyst-
kim pomaga. Zapatrzona jest w
wielkie idee. Czas wolny najchęt-
niej spędzałaby w podróżach, a
kiedy te się nie udają, bywa
smutna i marudna. Jadwiga jest
patronką dziewcząt, którymi opie-
kuje się Jadwiga, królowa Polski,
żona Władysława Jagiełły. Kolo-
rem Jadwigi jest zieleń, rośliną
agrest, zwierzęciem gołąb po-
cztowy, liczbą jedynka, a znakiem
zodiaku Waga. Imieniny obchodzi
także: 14 kwietnia, 17 lipca, 13
września oraz 16 października.

W naszej gminie mieszka tylko
25 pań o imieniu Jadwiga. Najstar-
sza ma 87 lat i żyje w Szurkowie. A
najmłodsza Jadwiga z Sarbinowa
ma 39 lat. Wszystkim Jadziom ży-
czymy, by każdy dzień sprawiał im

radość i by zawsze miały obok sie-
bie bliskich. W Poniecu mieszka 7
pań o imieniu Jadwiga, w Rokoso-
wie, Miechcinie, Janiszewie, Teo-
dozewie i Grodzisku - po 2, a w
Drzewcach, Łęce Wielkiej, Sarbi-
nowie, Żytowiecku, Szurkowie, Za-
wadzie, Wydawach i Śmiłowie - po
jednej.

Jadwiga Woźniakowska
z Ponieca

Jadwigi - 15 X
Z bukietem kwiatów do...

POŻEGNANIE
W ostatnich tygodniach

na zawsze odeszli od nas:
16. 08 – Rosik Marianna, Dzięczyna (1929)
20. 08 – Poprawski Jan, Poniec (1929)
20. 08 – Gierusz Henryk, Łęka Mała (1938)
21. 08 – Maćkowiak Zofia, Poniec (1932)
23. 08 – Kaczmarek Władysława, Rokosowo (1926)
3. 09 – Poprawski Tadeusz, Poniec (1958)
4. 09 – Śmieszalski Czesław, Poniec (1942)

Trwają prace związane z przebudową budynku szkoły filialnej na
przedszkole w Łęce Wielkiej. W ramach inwestycji budynek gos-
podarczy zostanie zaadaptowany na kotłownię. Wykonawcą za-
dania jest Zakład Remontowo - Budowlany REM-BUD Marek
Konieczny z Drzewiec. Koszt inwestycji wynosi 516.419 zł brutto.

(dokończenie ze str. 1)
Drugą część obchodów stano-

wiły zawody strzeleckie z broni
pneumatycznej. Przygotowano ogó-
łem 5 stanowisk, na których roze-
grano strzelania do: Tarczy Brackiej
Sztandarowej, Tarczy ustępującego
Króla Żniwnego A.D. 2010, Tarczy
Prezesa Bractwa Kurkowego w Po-
niecu, Tarczy Króla Żniwnego A.D.
2011, Tarczy imieninowej brata
Jacka Gilewskiego, Ryngrafu Prze-
chodniego im. Ścibora Ponieckiego,
dziedzica Ponieca i starosty gene-
ralnego Wielkopolski w latach 1457
– 1460. Odbyło się również trady-
cyjne strzelanie do Kura dla pań i
dla dzieci. W zawodach udział brali
nie tylko bracia kurkowi, ale również
przybyli na stadion mieszkańcy Po-
nieca i okolic. Po trwających aż do
zmroku zmaganiach ogłoszono wy-
niki.

Królem Żniwnym A.D. 2011
został Jan Łukasik.

W skład świty królewskiej weszli:
I marszałek – Andrzej Dziubałka

(2 miejsce)
II marszałek – Włodzimierz

Kosik (3 miejsce)
I rycerz – Paweł Sierakowski (4

miejsce)
II rycerz – Tomasz Dziubałka (5

miejsce)
I giermek – Grzegorz Wojcie-

chowski (6 miejsce)
II giermek – Filip Kędziora (7

miejsce)
Wyniki pozostałych konkurencji:
Strzelanie do Tarczy ustępują-

cego Króla Żniwnego:
1. Bartosz Kowalewicz – Brac-

two Kurkowe Rawicz
2. Jan Goliński – Bractwo Kur-

kowe Książ Wielkopolski
3. Stefan Smoła – Bractwo Kur-

kowe Rawicz
Strzelanie do Tarczy imienino-

wej brata Jacka Gilewskiego:
1. Bartosz Kowalewicz – Brac-

two Kurkowe Rawicz
2. Andrzej Kuźma – Bractwo

Kurkowe Rydzyna
3. Ryszard Bura – Bractwo Kur-

kowe Włoszakowice
Strzelanie do Tarczy Prezesa

Bractwa Kurkowego w Poniecu:
1. Janusz Grześkowiak – Brac-

two Kurkowe Poniec
2. Andrzej Dziubałka – Bractwo

Kurkowe Poniec
3. Stefan Smoła – Bractwo Kur-

kowe Rawicz
Strzelanie do Tarczy Brackiej

Sztandarowej :
1. Mateusz Głowacz – Bractwo

Kurkowe Rydzyna
2. Zbigniew Piskorski – Bractwo

Kurkowe Poniec
3. Andrzej Kuźma – Bractwo

Kurkowe Rydzyna
Strzelanie do Ryngrafu im.

Ścibora Ponieckiego:
1. Bartosz Kowalewicz – Brac-

two Kurkowe Rawicz
2. Ryszard Bura – Bractwo Kur-

kowe Włoszakowice
3. Jan Goliński – Bractwo Kur-

kowe Książ Wielkopolski
Strzelanie do Kura:
1. Grzegorz Wojciechowski –

Bractwo Kurkowe Poniec
2. Leszek Wujczak
3. Irena Mendel
Strzelanie do Tarczy dla Pań:
1. Maria Mitschke
2. Hanna Grześkowiak
3. Hanna Wenderska
Strzelanie dziecięce:
1. Patryk Kluczyk
2. Maja Radzimska
3. Max Kuropka
Po ogłoszeniu wyników i wrę-

czeniu nagród rozpoczęła się bie-
siada bracka połączona z zabawą
taneczną, w której brali udział rów-
nież mieszkańcy gminy Poniec.

Uroczystość nadania i poświę-
cenia sztandaru była kolejnym waż-
nym momentem w życiu
odrodzonego w 2009 r. Bractwa
Kurkowego. Następnym ma być
otwarcie strzelnicy, budowanej
obecnie przy drodze Poniec – So-
winy.

Święto braci kurkowych



Po raz kolejny
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Rozmowa z Przemysławem Pacią, wicewojewodą wielkopol-
skim

- Często można Pana ostat-
nio zobaczyć w gminie Poniec.
Czy poznał Pan już wszystkie
problemy mieszkańców?

- Zapoznałem się z najważniej-
szymi i najbardziej pilnymi spra-
wami dla gminy. Tutejsze problemy
są podobne do innych w Wielko-
polsce. Nie są to jednak problemy,
których nie dałoby się rozwiązać.
Uważam nawet, że mieszkańcom
gminy Poniec powinno żyć się le-
piej, bo mają coraz mniej powodów
do narzekań. Wybrali burmistrza z
pomysłami oraz dobrze pracującą
Radę Miejską. Zmiany, które za-
chodzą w gminie, oceniam więc
pozytywnie. Popieram kierunki
działania władz samorządowych,
stąd moja częsta obecność w gmi-
nie.

- Jako wicewojewoda jest
Pan odpowiedzialny za realiza-
cję zadań z zakresu polityki spo-
łecznej, spraw obywatelskich i
zarządzania Funduszami Euro-
pejskimi. Bardzo bliskie są Panu
problemy środowiska medycz-
nego i zdrowia publicznego. Czy
w tej dziedzinie zamierza Pan
podjąć jakieś działania na tere-
nie gminy?

- Podczas mojej drugiej wizyty
zapoznałem się z projektem prze-
budowy byłego ponieckiego szpi-
tala na potrzeby przedszkola.
Uważam, że część budynku
można by przekształcić na dom
spokojnej starości lub pozyskać
inny obiekt na ten cel. Dzisiaj
mamy w Wielkopolsce około 500
tysięcy ludzi w wieku poprodukcyj-
nym, a za 20 lat będzie ich 800 ty-
sięcy. Powinniśmy być na to

przygotowani i zawczasu pobudo-
wać takie domy dla ludzi star-
szych. Teraz mamy ich w całej
Wielkopolsce tylko 65.

- Poważnym problemem dla
wielu mieszkańców gminy są
podtopienia w okolicy Rowu
Polskiego, które występują już
nawet przy większych opadach
deszczu. To, czego doświadczyli
w styczniu, było przerażające i
wynikało głównie z niewłaści-
wego stanu rowów oraz braku
zbiornika retencyjnego. Czy
może Pan coś zrobić w tym
względzie?

- Już podczas mojej pierwszej
wizyty zapoznałem się z sytuacją
związaną z tegorocznymi podto-
pieniami. Pojechałem razem z bur-
mistrzem Jackiem Widyńskim na
tereny, które najbardziej ucierpiały
w styczniu tego roku. Byliśmy też
w miejscu, gdzie ma powstać
zbiornik retencyjny Rokosowo.
Jestem przekonany o potrzebie
budowy tego zbiornika. Mogę za-
pewnić, że on powstanie i że na tę
inwestycję zabezpieczyliśmy już
około 35 milionów złotych. Jeszcze
w tym roku nastąpi przejęcie grun-
tów od Agencji Nieruchomości Rol-
nych. Po sporządzeniu niezbędnej
dokumentacji budowa mogłaby się
rozpocząć w 2013 roku. Chcę jesz-
cze dodać, że takich pieniędzy, ja-
kimi obecnie dysponujemy na
zadania melioracyjne, nie było
nigdy. Jeszcze w tym roku na całe
900 kilometrów cieków wodnych
odmulone zostanie 200 kilomet-
rów. W gminie Poniec do końca
2011 roku nastąpi oczyszczenie i
odmulenie rowów, a w przyszłym

roku zostaną one dodatkowo po-
szerzone i wyposażone w śluzy.

- Gdy za rok Poniec uzyska
lepsze pod względem jakości
połączenie drogowe z Lesznem,
skorzysta być może na podnie-
sieniu swojej atrakcyjności tury-
stycznej i gospodarczej. Jak
Pan ocenia tę największą w tym
roku inwestycję dwóch powia-
tów, która prowadzona jest na
terenie gminy Poniec?

- Od początku wspierałem wy-
konanie tej inwestycji, która jest
ważna tak dla Ponieca, jak i
wszystkich innych wsi położonych
wzdłuż drogi. Wreszcie do Ponieca
będzie można dojechać porządną
drogą. Będę wspierał wszelkie
działania, które poszerzą zakres

obecnie prowadzonej inwestycji.
Pomogę w powstaniu pierwszego
ronda w Poniecu, które planowane
jest u zbiegu ulic Rydzyńskiej i Bo-
janowskiej. Jeżeli wszystko pójdzie
sprawnie, to w przyszłym roku
możliwe będzie sporządzenie do-
kumentacji, a w kolejnym roku bu-
dowa.

- Kieruje się Pan jakąś dewizą
życiową podczas codziennej
pracy zawodowej?

- Antoni Słonimski napisał kie-
dyś słowa, które przyświecają mi w
codziennej pracy: „W Polsce jest
wszystko możliwe, nawet zmiana
na lepsze.

- Dziękuję za rozmowę.

PAWEŁ KLAK

Kalendarium ponieckie
działo się we wrześniu:

1571, 12 września – W Poznaniu zmarł, w wieku zaledwie 26 lat, Ambroży Pampowski, starosta średzki, dziedzic Ponieca. Był on ostatnim męskim przedstawicielem rodu
Pampowskich. Poniec przeszedł w ręce rodu Roszkowskich, herbu Łodzia, których siedzibą rodową była Miejska Górka.

1764, 18 września – Do Ponieca wtargnął oddział armii pruskiej. Prusacy przemocą uprowadzili 24 osoby w wieku od 1 do 33 lat.
1794, 24 września – Do Ponieca wkroczyła kolumna wojsk pruskich dowodzona przez gen. Elsnera. Po krótkim pobycie żołnierze udali się w stronę Poznania. Celem dzia-

łań armii pruskiej było zwalczanie oddziałów powstańczych, działających w różnych rejonach Wielkopolski.
1930, 21 września – W Poniecu zostało założone koło Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem. Jego czołowymi działaczami byli nauczyciele: Stanisław Romanowski,

kierownik szkoły, Stanisław Dembiński, Henryk Włodarzy oraz urzędnicy – Stanisław Janczyni i pracownicy wójtostwa – Kazimierz Łagoda i Edmund Metelski.
1935, 18 września - Powstał Poniecki Klub Sportowy. W skład pierwszego zarządu weszli: Michał Zwierzycki ( prezes), Roman Cichowski (sekretarz), Walenty Konieczny

(skarbnik).
1937, 2 września - Nowym burmistrzem Ponieca został podpułkownik w stanie spoczynku Józef Kreutzinger. Jego poprzednikiem był Władysław Lange, który funkcję bur-

mistrza pełnił od 1923 r.
1939, 1 września – Rozpoczęła się II wojna światowa. Poniec został w jej pierwszych godzinach ostrzelany przez artylerię niemiecką, której stanowiska znajdowały się tuż

przy granicy, odległej zaledwie o 11 km. Około godz. 5. 45 w mieście rozległo się sześć wybuchów. Pociski trafiły w niemiecką szkołę przy ul. Krobskiej ( obecnie przedszkole) i
w rejon dworca. Jednocześnie polskie oddziały z 55. Pułku Piechoty i 17. Pułku Ułanów starły się z siłami niemieckimi w okolicach Ponieca – pod Kaczkowem i Rojęczynem.

1939, 6 września - Do Ponieca wkroczyły pierwsze oddziały niemieckie. Rozpoczął się ponury okres okupacji.
1950, 23 września – Państwowe Przedsiębiorstwo Film Polski Oddział w Poznaniu uruchomiło stałe kino w budynku Michała Krauzego przy targowisku ( dawna sala Rataj-

czaka).
GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI
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Przedstawiamy sołtysów

IRENA KOWALSKA, sołtys
Waszkowa, emerytka, 63 lata,
matka dwóch córek i syna.

Sołtysem jest drugą kadencję.
Uważa, że jeszcze kilkanaście lat
temu Waszkowo wyglądało jak
opustoszała wieś. W ostatnim cza-
sie udało się wyremontować salę
wiejską, powstało boisko, plac
zabaw, odmulono staw i upiększono
teren wokół. Sołtysowanie Waszko-
wem przejęła po ojcu Feliksie, który
pełnił tę funkcję przez 24 lata. Cho-
ciaż udało jej się zrobić wiele do-
brego, to nadal uważa, że jest
jeszcze sporo przed nimi. Najbar-
dziej ubolewa nad zabytkowym
dworkiem, który stoi pośrodku wsi i
jest w opłakanym stanie. Wielokrot-
nie słała pisma do Agencji Nieru-
chomości Rolnych, która jest
właścicielem obiektu, aby wyre-
montowano budynek albo zmie-
niono jego przeznaczenie. Niestety,
efektu nie osiągnęła. Chciałaby
uporządkować staw w pobliżu przy-
stanku autobusowego, a także po-
prawić stan głównej drogi i
oświetlenia ulicznego.

Irena Kowalska urodziła się i wy-
chowała w Waszkowie. Zawód
sprzedawczyni zdobyła w szkole
zawodowej w Górze. Najpierw
przez kilka lat pracowała w kawiarni
w Górze, a następnie w sklepie w
Glince. Gdy urodziła dzieci, zajęła
się prowadzeniem domu, wychowy-
waniem dzieci. Od 28 lat ponownie
mieszka w rodzinnym domu w
Waszkowie, wspólnie z synem.

RYSZARD GIERA, sołtys
wsi Zawady, prezes Rolni-
czej Spółdzielni Produkcyj-
nej, 54 lata, ojciec jednego
syna.

Jest sołtysem już czwartą ka-
dencję. Wcześniej był przewodni-
czącym Rady Sołeckiej. Stoi na
czele jednej z najmniejszych wsi
w gminie, która liczy około 70
mieszkańców i 15 domów. Po-
mimo to jest bezustannie zabie-
gany z powodu pracy w RSP w
Zawadzie, szczególnie teraz w
okresie zbioru plonów. Podczas
swojego dotychczasowego sołty-
sowania – jak twierdzi – udało się
zrobić drogę asfaltową, utworzyć
świetlicę dzięki użyczeniu po-
mieszczeń od RSP, a także ją wy-
posażyć. Za sprawy najbardziej
pilne do wykonania uznaje bu-
dowę chodnika oraz przebudowę
skrzyżowania Bojanowo-Poniec.

Urodził się w Poniecu, ale od
pokoleń mieszka w Zawadzie.
Ukończył Zasadniczą Szkołę Za-
wodową w Rawiczu jako ślusarz.
Następnie został technikiem me-
chanizacji rolnictwa w Zespole
Szkół Rolniczych w Grabonogu.
Od 1975 r. niezmiennie pracuje w
Rolniczej Spółdzielni Produkcyj-
nej w Zawadzie, gdzie przecho-
dził niemal wszystkie szczeble
awansu zawodowego, od pra-
cownika fizycznego przez mecha-
nizatora do prezesa.

STANISŁAW PIETRZAK, soł-
tys Dzięczyny, stolarz, 65 lat,
mąż, ojciec dwóch synów.

Po raz pierwszy pełni funkcję
sołtysa, chociaż zdążył już być rad-
nym Rady Miejskiej w Poniecu w IV
i V kadencji. Od 30 lat jest preze-
sem Ochotniczej Straży Pożarnej
w Dzięczynie. Przywędrował do
Dzięczyny za sprawą ojca, który
otrzymał tu pracę na nieczynnej
dziś stacji kolejowej. Pracował jako
cieśla w Szprotawie, stolarz w
Nowej Soli i Gostyniu, a także w
Gminnej Spółdzielni w Poniecu w
ekipie remontowo-budowlanej. Na
koniec otworzył własny zakład sto-
larski, który prowadził do emerytury
przez 11 lat. Ma dwóch synów:
Krzysztofa i Rafała, który na kilka
lat przejął po ojcu zakład stolarski.

Jako radnemu udało mu się do-
prowadzić do wykonania chodnika
po jednej stronie głównej drogi po-
wiatowej w Dzięczynie. Za sfinali-
zowaną po latach sprawę uznaje
wybudowanie drogi do Dzięczynki,
chociaż zaraz dodaje, że można
było postarać się jeszcze o dodat-
kowy odcinek drogi w kierunku
Dzięczyny. Za sprawy najpilniejsze
dla Dzięczyny uważa remont sali
wiejskiej oraz wybudowanie dróg
dojazdowych do Sowin, Drzewiec,
a także z drogi na Dzięczynkę do
pobliskiej żwirowni. Od lat ubolewa
też nad stanem nawierzchni głów-
nej drogi w Dzięczynie i jej pobo-
czy.

BARBARA MENDYKA, soł-
tys Miechcina, sprzedaw-
czyni, 42 lata, wdowa,
matka dwóch córek i syna.

Urodziła się w Bojanowie, a
mieszkała i wychowywała w Boja-
nowie i Kłodzie k. Rydzyny. Od
ślubu, czyli od 22 lat mieszka w
Miechcinie. Zamieszkała w ro-
dzinnym domu teściów, którzy
trudnili się prowadzeniem gospo-
darstwa rolnego. Według wyuczo-
nego zawodu jest krawcową -
szwaczką odzieży damskiej lek-
kiej, ale nigdy nie miała okazji w
tym się realizować. Od 14 lat jest
sprzedawczynią w sklepie w Mo-
raczewie.

Sołtysem została półtora roku
temu, gdy nagle zmarł jej mąż,
poprzedni sołtys przez 7 lat. Bez
żadnych wątpliwości i jednogłoś-
nie mieszkańcy tej małej wsi, li-
czącej tylko 21 domów, powierzyli
zadanie wdowie po uznanym soł-
tysie. Zadowolona jest z tego, co
udało się zrobić w Miechcinie. Po
wielu latach wieś doczekała się
połączenia asfaltowego z drogą
powiatową w kierunku Pomy-
kowa, powstał także piękny plac
zabaw. Pani sołtys organizuje do-
żynki, Dzień Dziecka. Na wsi bra-
kuje choćby małej świetlicy albo
skromnego zadaszenia nad wyło-
żonym kostką brukową placem.
Nie jest to jednak sprawa najpil-
niejsza dla mieszkańców. Poważ-
niejszy problem stanowią
przydrożne rowy i staw, które po-
winny zostać pogłębione, odmu-
lone, oczyszczone z zarośli, a
przepusty naprawione. To właśnie
z powodu braku drożności rowów
zdarzały się na wsi podtopienia.
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Jak głosujemy?

WYBORY PARLAMENTARNE 2011
Wybory do Sejmu i Senatu odbędą się w niedzielę, 9 października.
Lokale wyborcze czynne będą od godziny 7 do 21.

Nasz okręg wyborczy do Sejmu ma nr 36.
W skład tego okręgu wchodzą powiaty: gostyński, jaro-

ciński, kaliski, kępiński, kościański, krotoszyński, lesz-
czyński, ostrowski, ostrzeszowski, pleszewski, rawicki oraz
miasta na prawach powiatu - Kalisz i Leszno.

Siedziba Okręgowej Komisji Wyborczej mieści się w Ka-
liszu przy ulicy Staszica 47a.

Do Sejmu wybieramy 12 posłów.

Nasz okręg wyborczy do Senatu ma nr 94.
Obejmuje część województwa wielkopolskiego, a więc

powiat: gostyński, kościański, leszczyński i rawicki oraz
miasto na prawach powiatu - Leszno. Siedziba Okręgowej
Komisji Wyborczej mieści się w Kaliszu przy ulicy Staszica
47a.

Zgodnie z kodeksem wyborczym wybory do Senatu od-
bywają się w okręgach jednomandatowych, a zatem do
Senatu wybieramy jednego senatora.

Do Sejmu głosujemy na jedną
wybraną listę wyborczą. W na-
szym okręgu będzie 8 list.
Wydrukowane one zostaną na jed-
nej karcie. Listy będą miały numery
otrzymane drogą losowania. I tak: nr
1 otrzymał Komitet Wyborczy
Prawo i Sprawiedliwość, nr 2 ma
Komitet Wyborczy Polska Jest Naj-
ważniejsza, nr 3 otrzymał Komitet
Wyborczy Sojusz Lewicy Demokra-
tycznej, nr 4 przypadł Komitetowi
Wyborczemu Ruch Palikota, nr 5
ma Komitet Wyborczy Polskie
Stronnictwo Ludowe, nr 6 otrzymał
Komitet Wyborczy Polska Partia
Pracy Solidarność 80, nr 7 - Komitet
Wyborczy Platforma Obywatelska
oraz nr 9 - Komitet Wyborczy Nowa
Prawica - Janusza Korwina - Mikke.

Wyborca wybiera więc listę ko-
mitetu wyborczego, na którą chce
głosować. Na tej liście stawia tylko
jeden znak X w kratce z lewej strony

obok nazwiska osoby, na którą chce
oddać głos. Jeśli postawimy znak X
przy nazwiskach na kilku listach,
głos będzie nieważny. Jeżeli nato-
miast postawimy X przy kilku na-
zwiskach na jednej liście, głos
otrzyma ten kandydat, którego na-
zwisko umieszczone jest w pierw-
szej kolejności.

Do Senatu wyborca głosuje
na określonego kandydata. Sta-
wia na karcie do głosowania znak
X z lewej strony obok jego na-
zwiska.

W naszym okręgu lista kandy-
datów do Senatu zawierać będzie 6
nazwisk. Znak X stawiamy tylko
przy jednym nazwisku. Głos będzie
nieważny, jeśli wyborca nie postawi
na karcie do głosowania żadnego
znaku X lub jeśli postawi ich więcej
niż jeden. Wybranym senatorem
zostaje ten kandydat, który otrzyma
w okręgu najwięcej głosów waż-
nych. Ważne dla wyborcy

* Na terenie gminy jeden lokal
wyborczy dostosowany będzie
do potrzeb osób niepełnospraw-
nych. Znajdować się będzie w
Szkole Podstawowej w Poniecu,
ul. Szkolna nr 8.

Także na adres tego lokalu
głosować można koresponden-
cyjnie. Oczywiście wcześniej wy-
borcy niepełnosprawni musieli
zgłosić w Urzędzie zamiar gło-
sowania w tym lokalu. Po złoże-
niu pisemnego wniosku w tej
sprawie zostali dopisani do spisu
wyborców.

* Spis wyborców udostęp-
niony jest do wglądu w siedzibie
Urzędu w Poniecu. Na pisemny
wniosek wyborca może spraw-
dzić zawarte w nim dane w go-
dzinach pracy Urzędu.

* Do 4 października wyborcy

przebywający czasowo na ob-
szarze gminy lub wyborcy, którzy
nigdzie nie mieszkają, mogą
składać wnioski o dopisanie ich
do spisu wyborców.

* Do 6 października wyborcy
przebywający za granicą mogą
zgłaszać wnioski o wpisanie ich
do spisu wyborców w obwodach
głosowania utworzonych za gra-
nicą.

* W dniu 7 października o go-
dzinie 24. 00 kończy się kampa-
nia wyborcza.

* Jeśli na kartach do głoso-
wania znajdą się nazwiska osób,
które w ostatniej chwili wycofają
się z kandydowania lub z innych
powodów nie będą kandydować,
wyborca będzie informowany o
tym w wywieszonych w lokalu
obwieszczeniach.

Obwody głosowania

Komisje wyborcze
Zarządzeniem burmistrza gminy powołano 5 obwodowych
komisji wyborczych. Do każdej z nich zgłoszono po 7 lub 8
członków. W całej gminie jest więc 37 członków komisji.
Wszyscy wzięli udział w szkoleniu przeprowadzonym przez
pełnomocnika Okręgowej Komisji Wyborczej. Oto składy ko-
misji:

Obwodowa Komisja Wybor-
cza nr 1: Godziewski Ryszard, Mi-
chalak Genowefa, Wojtkowiak
Magdalena, Matuszewska Daria,
Skrzypczak Katarzyna, Skrzyp-
czak Marta, Ratajczak Iwona,
Domżał Martin.

Obwodowa Komisja Wybor-
cza nr 2: Malczyk Maciej, Szyma-
nowska Małgorzata, Hajduk Zofia,
Harendarz Natalia, Stachowska
Sylwia, Kołak Patrycja, Andrze-
jewska Teresa, Kmiecik Iwona.

Obwodowa Komisja Wybor-
cza nr 3: Juśkiewicz Krystian, Gą-
siorek Mieczysław, Kubiak Beata,

Grzegorzewska Dorota, Woźna
Karolina, Białasik Jagoda, Patelka
Marta.

Obwodowa Komisja Wybor-
cza nr 4: Idowiak Łukasz, Podbo-
rowski Bolesław, Wojtkowiak
Robert, Harendarz Magdalena,
Woźna Karolina, Sikorska Maria,
Wojciechowska Oliwia.

Obwodowa Komisja Wybor-
cza nr 5: Zborowski Daniel, Szy-
manowska Aleksandra, Kubiak
Małgorzata, Małecka - Harendarz
Izabela, Wawrzyniak Anna, Sikor-
ski Ryszard, Musiołowski Tomasz.

Nr Granice obwodu
głosowania

Siedziba Obwodowej
Komisji Wyborczej

1.
Poniec Miasto

Szkoła Podstawowa w Poniecu, ul.
Szkolna Nr 8, tel. 655 731 521. Lokal dosto-
sowany do potrzeb wyborców niepełnospraw-
nych głosowania korespondencyjnego.

2. Czarkowo, Drzewce, Dzię-
czyna, Dzięczynka, Francisz-
kowo, Janiszewo, Miechcin,
Śmiłowo, Waszkowo, Wydawy,
Zawada

Gminne Centrum Kultury,
Dom Strażaka w Poniecu,
ul. Szkolna Nr 3, tel. 655 731 169

3. Bączylas, Grodzisko, Łęka
Mała, Maciejewo, Rokosowo,
Teodozewo, Żytowiecko

Dom Kultury w Żytowiecku,
Żytowiecko Nr 58, tel. 655 733 410

4. Sarbinowo,
Szurkowo, Włostki

Dom Strażaka w Szurkowie,
Szurkowo Nr 13, tel. 655 733 830

5. Bogdanki, Kopanie,
Łęka Wielka

Wiejski Dom Kultury
w Łęce Wielkiej,
Łęka Wielka Nr 59, tel. 655 733 419
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Lista nr 1 - Komitet Wyborczy
Prawo i Sprawiedliwość

1. Waśko Andrzej Marian, nauczyciel akad., Kraków
2. Rogacki Adam Maksym, prawnik, Kalisz
3. Dziedziczak Jan Michał, politolog, Warszawa
4. Dera Andrzej Mikołaj, prawnik, Ostrów Wlkp.
5. Czechak Lidia, prawnik, Jarocin
6. Psikus Piotr Paweł, spec. ds. finansów, Kępno
7. Szymoniak Czesław Jan, nauczyciel, Tursko
8. Skrzypczak Andrzej Stanisław, inżynier, Krotoszyn
9. Stankiewicz Arkadiusz Andrzej, inżynier, Rawicz
10. Grzebisz Antoni Maciej, rolnik, Bodzewo
11. Małecki Damian, pedagog, Bukówiec Górny
12. Lehmann Zdzisława, pedagog, Czempiń
13. Hemmerling Stanisław Adam, rolnik, Parzynów
14. Sokalla Grażyna Teresa, zarządca nieruch., Leszno
15. Wosińska Joanna Elżbieta, nauczyciel, Jarocin
16. Kieres Aleksandra, ekonomista, Ostrów Wlkp.
17. Piotrowski Roman, lekarz wet., Kalisz
18. Kordos Hubert Remigiusz, student, Leszno
19. Herczak-Wojtaszek Małgorzata, prawnik, Ostrów Wlkp.
20. Pokojowa Natalia Danuta, student, Kalisz
21. Olszak Aneta Kazimiera, ekonomista, Rawicz
22. Reszel Renata Magdalena, nauczyciel, Pleszew
23. Cebulski Bogusław Janusz, muzyk, Odolanów

Lista nr 2 - Komitet Wyborczy
Polska Jest Najważniejsza

1. Michniewicz Iwona, wykładowca akad., Kalisz
2. Górecka Justyna Beata, spec. psychoterapii, Pietrzyków
3. Michalak Justyna Anna, dziennikarz, Ostrów Wlkp.
4. Cichocka-Nowak Halina, technik rolnik, Leszno
5. Czupryńska Anna Maria, księgowa, Krzyżówki
6. Wesołowska Anna Maria, technik bud., Kalisz
7. Nowak Barbara, ogrodnik, Michałów Drugi
8. Marcinkowska Anna, handlowiec, Kalisz
9. Bielak Beata, hotelarz, Kalisz
10. Piasta Maria, księgowa, Bolechowo Osiedle
11. Kulas Łukasz, operator ruchu, Gorzyce Wielkie
12. Podemski Piotr Arkadiusz, informatyk, Kalisz
13. Andrzejewski Artur Dariusz, insp. sanitarny, Szałe
14. Karpiński Edward, urzędnik, Stare Bojanowo
15. Olejniczak Grzegorz Adam, prawnik, Kalisz
16. Wielkopolan Zenon, rolnik, Laski
17. Pawlak Adam Stanisław, operator ruchu, Ostrów Wlkp.
18. Sionkowski Stanisław, lekarz, Kalisz
19. Szeplik Krzysztof, technik ruchu, Ostrów Wlkp.
20. Ciupek Tomasz, stolarz, Kalisz
21. Juszczak Stanisław, nauczyciel, Kolonia Skarszewek
22. Stankiewicz Stanisław Kazimierz, operator, Józefów

Lista nr 3 - Komitet Wyborczy
Sojusz Lewicy Demokratycznej

1. Aleksandrzak Leszek Grzegorz, historyk, Opatówek
2. Szczepański Wiesław Andrzej, ekonomista, Leszno
3. Witkowska Zofia, pracownik samorząd., Ostrzeszów
4. Jędrzejak Włodzimierz Kazimierz, inżynier, Ostrów Wlkp.
5. Pawliczak Karolina Monika, prawnik, Kalisz
6. Ząbczyńska Teresa, lekarz, Rawicz
7. Kwiatoń Krzysztof Michał, rolnik, Moraczewo
8. Mroziński Andrzej Piotr, dziennikarz, Kępno
9. Michalak-Piękna Marzena, pedagog, Jarocin
10. Chołody Artur, prawnik, Pleszew
11. Mueller Mirosława Gabryela, pedagog, Kościan
12. Nowaczyk Ryszard Stanisław, inżynier, Krotoszyn
13. Stachowiak Arkadiusz, inżynier, Gostyń
14. Majewska Kamila Manuela, nauczyciel akad., Kalisz
15. Grygier Tadeusz Józef, lekarz wet., Śmigiel
16. Jakubek Daria Dorota, politolog, Ostrów Wlkp.
17. Osiejewska Urszula, pedagog, Leszno
18. Humelt Bożena Maria, pedagog, Lisków
19. Marciniak Krzysztof, administratywista, Witaszyce
20. Grochowski Tomasz Andrzej, pedagog, Kalisz
21. Decker Magdalena Maria, filolog polski, Ostrów Wlkp.
22. Jańczak Marian Józef, inżynier, Jeżewo
23. Baron Katarzyna Beata, ekonomista, Przygodzice
24. Cierniewski Jacek Stanisław, inżynier, Krotoszyn

Lista nr 4 - Komitet Wyborczy
Ruch Palikota

1. Kłosowski Krzysztof, ekonomista, Jarocin
2. Sowa Małgorzata, przedsiębiorca, Kalisz
3. Zalesiński Zbigniew Stanisław, pracownik naukowy, Leszno
4. Kwaśniewska Aneta Izabela, psycholog, Kalisz
5. Grzelak Czesław, ogrodnik, Słaborowice
6. Cabaj Radosław Sebastian, ekonomista, Kalisz
7. Woźniakiewicz Krzysztof Zbigniew, elektromechanik, Kalisz
8. Krupiński Marek, ekonomista, Kościelna Wieś
9. Stencel Krzysztof Jerzy, kucharz, Kalisz
10. Pieprzycki Lechosław Wojciech, ekonomista, Ostrów Wlkp.
11. Walkowiak Katarzyna Anna, informatyk, Jarocin
12. Zając Maciej Piotr, technik, Ostrów Wlkp.
13. Woźniakiewicz Monika, sprzedawca, Kalisz
14. Laskowski Marek, ekonomista, Lipno
15. Roguszczak Ewa, sprzedawca, Osiek
16. Rynkowski Henryk Antoni, przedsiębiorca, Ostrów Wlkp.
17. Łacina Julita, filolog, Jarocin
18. Woźniak Marek Andrzej, inżynier, Ostrów Wlkp.
19. Izmert Anna, ekonomista, Ostrów Wlkp.
20. Zawieja Paweł Adam, technik, Jarocin
21. Kopras Beata Katarzyna, bez zawodu, Ostrów Wlkp.
22. Sowa Stanisław, nauczyciel, Kalisz
23. Karasiński Mateusz Wojciech, bez zawodu, Ostrów Wlkp.
24. Cwojdzińska Małgorzata Julita, filozof, Kalisz

Lista nr 5 -Komitet Wyborczy
Polskie Stronnictwo Ludowe

1. Racki Józef, inżynier, Kalisz
2. Walkowski Piotr, inżynier, Wysocko Wielkie

Kandydaci
na Posłów RP
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3. Pacia Przemysław Jan, prawnik, Poznań
4. Górczyńska Maria Jolanta, ekonomista, Chocz
5. Smektała Magdalena Maria, technik, Gostyń
6. Grzesiek Jan, spec. ds. finansów, Golina
7. Szczotka Stanisław, technik rolnik, Dzierżanów
8. Mickiewicz Adam, nauczyciel, Ostrzeszów
9. Baliński Stanisław, politolog, Bralin
10. Kinal Dorota Katarzyna, nauczyciel, Kościan
11. Chudy Kazimierz, administratywista, Pakosław
12. Różalska Magdalena Danuta, psycholog, Kalisz
13. Kubiak Andrzej, technik rolnik, Zalesie
14. Wawrzyniak Jarosław Maciej, prawnik, Leszno
15. Kiełbasa Renata Zofia, rolnik, Sławoszew
16. Zdunek Marek, inżynier, Gołuchów
17. Wizner Katarzyna Elżbieta, pracownik biurowy, Sulmierzyce
18. Turski Bernard, lekarz wet., Krzywiń
19. Głuszyńska Małgorzata Natalia, ekonomista, Kalisz
20. Luty Eugeniusz Marian, inżynier, Bojanowo
21. Grygier Natalia Karolina, politolog, Kępno
22. Ptak Maksymilian, politolog, Grabów
23. Lis Anna, politolog, Lamki
24. Wojciechowski Michał Kazimierz, spec. ds. kadr, Budy Liskowskie

Lista nr 6 - Komitet Wyborczy
Polska Partia Pracy - Sierpień '80

1. Laskowska Teresa Maria, ekonomista, Koźminek
2. Banasiak Teresa Krystyna, przedsiębiorca, Ostrów Wlkp.
3. Kazimierczak Elżbieta Maria, administratywista, Bierzów
4. Chojnicki Mirosław Marian, politolog, Krotoszyn
5. Dudziak Andrzej, przedsiębiorca, Ostrów Wlkp.
6. Wińska Marlena Maria, technik dentyst., Ostrów Wlkp.
7. Łapa Grzegorz, przedsiębiorca, Pleszew
8. Jedwabna Grażyna Stanisława, sprzedawca, Wilkowyja
9. Garbala Jolanta, handlowiec, Nowa Wieś
10. Łukaszczyk Roman Krzysztof, przedsiębiorca, Poznań
11. Skowroński Maciej Marian, optyk, Krotoszyn
12. Górna Marzena, pracownik administr., Ryczywół
13. Jedwabna-Kłosowska Daria Jadwiga, handlowiec, Wilkowyja
14. Kulczycka Sławomira, pracownik administr., Kraszyce
15. Winkler Jerzy, mechanik sam., Poznań
16. Henschel Stanisław, rolnik, Poznań
17. Stasiak Łukasz Paweł, elektryk, Tychy
18. Dembowska Anna Aleksandra, przedsiębiorca, Radlin
19. Jedwabny Rafał, górnik, Katowice
20. Siatkowska Agnieszka Elżbieta, przedsiębiorca, Leszno
21. Kasiński Szczepan, górnik, Katowice

Lista nr 7 - Komitet Wyborczy
Platforma Obywatelska RP

1. Witczak Mariusz Sebastian, politolog, Kalisz
2. Adamczak Małgorzata, nauczyciel, Glińsko
3. Borowiak Łukasz, ekonomista, Leszno
4. Orzechowski Maciej Bolesław, lekarz, Krotoszyn
5. Henczyca Bożena Katarzyna, urzędnik, Wodziczna
6. Ziemniak Wojciech Stanisław, nauczyciel, Januszewo
7. Krysztofiak Przemysław Walenty, politolog, Ostrów Wlkp.
8. Fedorowicz Sławomira Barbara, nauczyciel, Krotoszyn
9. Szałkowska Hanna Jadwiga, polonista, Jarocin
10. Suchanecki Mariusz Grzegorz, politolog, Rawicz
11. Sitnicki Marcin Piotr, prawnik, Pleszew

12. Orszulak Tymoteusz, student, Witaszyce
13. Kamińska Iwona Helena, nauczyciel, Brzeziny
14. Listwoń Michał Eugeniusz, historyk, Gostyń
15. Czarnota Mariola, nauczyciel, Leszno
16. Sachowska-Barańczak Honorata Agnieszka, nauczyciel, Świeca
17. Duda Grzegorz Józef, przedsiębiorca, Miejska Górka
18. Wodzińska Marzena Renata, ekonomista, Kalisz
19. Węglarz Janina, ekonomista, Gostyń
20. Mazurek Maria Bronisława, nauczyciel, Jarocin
21. Solecki Michał, politolog, Kępno
22. Sikora Paweł Marek, geolog, Krotoszyn
23. Michałkiewicz Honorata Maria, ekonomista, Ciepielew Pierwszy
24. Dworzyński Andrzej Jacek, nauczyciel, Radlin

Lista nr 9 - Komitet Wyborczy
Nowa Prawica - Janusza Korwin - Mikke

1. Bieniaszczyk Paweł Mieczysław, ekonomista, Kalisz
2. Reim Tomasz, pedagog, Krotoszyn
3. Szymański-Nowicki Przemysław Witold, lekarz, Kościan
4. Kierstein-Pietrzak Katarzyna Ewa, przedsiębiorca, Ostrów Wlkp.
5. Jasiński Michał, student, Zbiersk-Cukrownia
6. Pilarczyk Bartłomiej Marek, handlowiec, Kalisz
7. Kosakiewicz Ryszard Adam, student, Bralin
8. Fengler Karol, farmaceuta, Leszno
9. Gogołkiewicz Krzysztof Piotr, student, Pleszew
10. Kujawa Jacek Wojciech, student, Bralin
11. Kasperczyk Marcin Andrzej, rolnik, Ostrzeszów
12. Jasiński Sylwester Krzysztof, technik automat., Zbiersk-Cukrownia
13. Nowicka-Szymańska Adrianna Jolanta, psycholog, Kraków
14. Dziergas Joanna Agnieszka, pedagog, Leszno
15. Gołąb Maciej Witold, lekarz, Kościan
16. Majchrzak Szymon Jan, inżynier, Leszno
17. Bartoszek Maciej Władysław, pedagog, Ostrów Wlkp.
18. Górska Agnieszka Magdalena, kucharz, Bielsko-Biała
19. Banaszak Marta Magdalena, lekarz, Ostrów Wlkp.
20. Zając Anna Maria, fizjoterapeuta, Ostrów Wlkp.
21. Ulichnowska Katarzyna, ratownik med., Strzyżew
22. Jasińska Katarzyna, fizjoterapeuta, Zbiersk-Cukrownia
23. Frątczak Teresa Weronika, rolnik, Wojciechów
24. Kąkol Mariusz Krzysztof, przedsiębiorca, Czajków

Kandydaci na Senatora RP
1. Barys Elżbieta Krystyna, radca prawny, zam. Leszno; zgłoszona

przez Komitet Wyborczy Prawo i Sprawiedliwość - KW Prawo i Spra-
wiedliwość; nie należy do partii politycznej.

2. Głuszak Grażyna Zofia, politolog, zam. Włoszakowice; zgłoszona
przez Komitet Wyborczy Wyborców Grażyny Głuszak - KWW Grażyny
Głuszak; nie należy do partii politycznej.

3. Klich Edmund, oficer Wojska Polskiego w stanie spoczynku, zam.
Dęblin; zgłoszony przez Komitet Wyborczy Wyborców Edmunda Klicha -
KWW Edmunda Klicha; nie należy do partii politycznej.

4. Maćkowiak Zdzisław, technik rolnik, zam. Rawicz; zgłoszony przez
Komitet Wyborczy Polskie Stronnictwo Ludowe - Komitet Wyborczy PSL;
członek Polskiego Stronnictwa Ludowego.

5. Poślednik Marian, inż. rolnictwa, zam. Pasierby; zgłoszony przez
Komitet Wyborczy Platforma Obywatelska RP - KW Platforma Obywatel-
ska RP; członek Platformy Obywatelskiej RP.

6. Wiśniewski Maciej Medard, politolog, zam. Leszno; zgłoszony
przez Komitet Wyborczy Sojusz Lewicy Demokratycznej - Komitet Wy-
borczy SLD; nie należy do partii politycznej.
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Lekarz weterynarii

Roman Szymański radzi...
Wśród naszych czworonożnych przyjaciół przebywających w domu i w

środowisku przydomowym są koty, miłe zwierzęta przyjazne człowiekowi.
Zajmują niekiedy w domu ważne miejsce, będąc ulubieńcami domowników,
jednak czasem mogą doprowadzić do bardzo przykrych i tragicznych wy-
darzeń. Dlatego należy wyznawać zasadę: kochaj, ale uważaj. Kot bowiem
jest głównym sprawcą toksoplazmozy.

Co to jest toksoplazmoza? Toksoplazmoza jest to pasożytnicza choroba
zwierząt i ludzi spowodowana zarażeniem pierwotniakiem toksoplazma gon-
dii, przenoszonym głównie przez koty. Możliwe jest również przenoszenie
tego pierwotniaka przez karaluchy, muchy i ptaki. U kota odbywa się całko-
wity cykl rozwojowy tego pasożyta. Kot jest żywicielem ostatecznym.

Jak można zarazić się toksoplazmozą? Źródłem zarażenia w naszych
warunkach są odchody kota, w których znajdują się formy zakaźne paso-
żyta. Kał zarażonych kotów wysycha, a z kurzem i wiatrem przenoszony jest
w odległe miejsca. Może znaleźć się w glebie, na owocach, warzywach, w
otwartych studniach. Jeżeli więc człowiek zje nieumyte owoce i warzywa,
wypije nieprzegotowaną wodę studzienną, nieprzegotowane mleko, może
to spowodować zarażenie. W podobny sposób zarażają się zwierzęta: bydło,
owce, ptaki, u których w mięśniach tworzą się cysty (jaja pasożyta, będące
formami zakaźnymi dla człowieka). Do zarażenia ludzi dochodzi najczęściej
przez spożycie mięsa surowego, półsurowego i wędlin zawierających formy
rozwojowe pasożyta.

U zwierząt choroba ma przebieg bezobjawowy, u szczurów manifestuje
się stępieniem lub utratą wrodzonego strachu przed niebezpiecznymi dla
nich drapieżnikami-kotami. U ludzi najczęściej występują objawy grypopo-
dobne, podwyższona temperatura, powiększenie węzłów chłonnych, bóle
stawowe, zapalenie mózgu i opon mózgowych oraz wysypka na skórze. Ob-
jawy tego typu dają się wyleczyć, ale największym problemem jest kot w po-
bliżu kobiety ciężarnej.

Jakie są konsekwencje i skutki toksoplazmozy dla kobiet w ciąży i dzieci?
W czasie zarażenia pasożyt przedostaje się przez łożysko do organizmu
płodu, przyczyniając się do uszkodzenia wątroby noworodka, wodogłowia,
ronień. Często atakuje narząd wzroku, powodując zmiany w obrębie siat-
kówki, rogówki i nerwu wzrokowego, wywołując ślepotę.

Jak zapobiec zarażeniu się toksoplazmozą? Przede wszystkim stosując
zasady higieniczno-dietetyczne. A więc nie spożywać mięsa surowego i pół-
surowego oraz wędlin, jedynie wędzone, przechowywać mięso przed spo-
życiem w zamrażarce (niska temperatura zabija pasożyty, podobnie
gotowanie w temperaturze 60° C powyżej 20 minut), pić przegotowaną wodę
i przegotowane mleko, myć ręce przed każdym posiłkiem oraz podczas jego
przygotowywania, a także po kontakcie z ziemią, surowym mięsem i kotami.
Warunkiem koniecznym jest również wyparzanie kocich kuwet wrzątkiem
oraz karmienie kotów pokarmem z puszek lub suchą karmą. Ochronić należy
też żywność i wodę przed karaluchami i muchami przenoszącymi pasożyty
mechanicznie. Trzeba zachowywać ostrożność w kontaktach z nieznanymi
kotami.

W cztery oczy z...
Mieszkaniec Pudliszek, lat 59, współwłaściciel Gospodar-

stwa Rolnego w Drzewcach, prezydent Polskiej Federacji Ho-
dowców Bydła i Producentów Mleka, mąż, ojciec córki i syna,
zodiakalny Lew.

LESZKIEM HĄDZLIKIEM

rozmowy i nikomu z gminy nie od-
mawiam doradztwa. Jednak nie-
wiele bezpośrednich korzyści
materialnych mogę przynieść gmi-
nie. Mam jednak możliwość prze-
kazywania spraw i problemów do
rozpatrzenia oraz wpływania na
podjęcie jakichś decyzji, które za-
leżą od Polskiej Federacji Hodow-
ców Bydła i Producentów Mleka.

- Oprócz prezydentury w fe-
deracji jest Pan także prezesem
Wielkopolskiego Związku Ho-
dowców Koni i wiceprezesem
Polskiego Związku Hodowców
Koni. Proszę zatem powiedzieć,
która dziedzina hodowli jest dzi-
siaj bardziej opłacalna?

- Zdecydowanie bardziej
opłaca się hodować bydło niż
konie. Jednak opłacalność hodowli
bydła osiąga się dzięki jakości po-
głowia i dopłatom strukturalnym.
Niepokój budzą jedynie rosnące
koszty paliwa i środków do pro-
dukcji mleka. Z drugiej strony, ho-
dowla bydła jest najtrudniejszym
kierunkiem produkcyjnym. Ho-
dowla koni to hobby, które daje ja-
kieś pieniądze w połączeniu z
prowadzeniem na przykład hotelu
dla koni czy agroturystyki.

- Jakie ma Pan pasje pozaza-
wodowe?

- Lubię piłkę nożną. Do 1994
roku grałem i prowadziłem drużynę
Zjednoczeni Pudliszki, która była w
IV lidze. Później sprawy zawo-
dowe uniemożliwiły mi pełną ak-
tywność w tym sporcie. Niedawno
miałem też operację kolana, która
w zasadzie zamknęła moją przy-
godę z piłką. Teraz już tylko kibi-
cuję.

PAWEŁ KLAK

- Czy oprócz obecności w
Drzewcach łączy coś Pana z
gminą Poniec?

- Urodziłem się w Poniecu. Ta
gmina dała mi szansę, abym naj-
pierw wykazał się jako współdzie-
rżawca, a później współwłaściciel
Gospodarstwa Rolnego w Drzew-
cach. Tu zdobyłem największe do-
świadczenie w zarządzaniu
hodowlą bydła i koni. Dzięki tej
gminie mogłem awansować.

- Dostrzeżono Pana umiejęt-
ności w Drzewcach i ściągnięto
do stolicy. Dobrze rozumiem?

- Tak można powiedzieć. Naj-
pierw pracowałem w kombinacie
Pudliszki. Od 1993 roku współ-
dzierżawiłem gospodarstwo w
Drzewcach. Wówczas zostałem
też członkiem Gminnego Koła Ho-
dowców i Producentów Bydła w
Poniecu. W 2003 roku zostałem
wiceprezesem Wielkopolskiego
Związku Hodowców i Producentów
Bydła i jednocześnie delegatem na
krajowy zjazd Polskiej Federacji
Hodowców Bydła i Producentów
Bydła, gdzie wybrano mnie na pre-
zydenta. W marcu tego roku zos-
tałem prezydentem federacji już na
trzecią kadencję.

- Zapewne jeździ Pan służ-
bowo po całym kraju, a stacjo-
nuje w Warszawie? O Poniecu
mógłby Pan już zapomnieć…

- Nie ma mowy. Tej gminie
wszystko zawdzięczam i stąd się
wywodzę. Uważam, że tak na-
prawdę to Gminne Koło Hodow-
ców i Producentów Bydła w
Poniecu ma prezydenta.

- Czy rolnicy i hodowcy bydła
z gminy Poniec mogą na Pana li-
czyć w załatwieniu jakiejś
sprawy w stolicy?

- Zawsze jestem otwarty na

Turniej piłki nożnej Ochotniczych Straży Pożarnych po raz pierwszy odbył
się 14 sierpnia w Dzięczynie. To nowa impreza, która prawdopodobnie
będzie już odbywała się co roku. Pierwsze miejsce w turnieju zajęła OSP
Śmiłowo, drugie – OSP Dzięczyna, trzecie – OSP Pudliszki, a czwarte –
OSP Poniec. Nad organizacją turnieju czuwał radny Mariusz Nowak, a
imprezę wsparli: gmina Poniec, firma Usługi Budowlane Giera, OSP Dzię-
czyna i Koło Gospodyń Wiejskich z Dzięczyny.



Łowili z burmistrzem
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Otwarte Zawody Wędkarskie o Puchar Burmistrza Ponieca
odbyły się 28 sierpnia na stawach w Dzięczynie.

szyna, Rydzyny, Bojanowa, Gosty-
nia, Rawicza, Krobi i jak zawsze -
spora grupa miejscowych wędka-
rzy. Uroczyście powitał wszystkich
burmistrz Ponieca Jacek Widyński,
który w tym dniu także łowił ryby.
Ze względu na dużą frekwencję ło-
wiono na dwóch stawach. Zaczęło
się od nęcenia, ale już po półgo-
dzinie zdobyczami stawały się:
leszcze, płocie, karasie i okonie. O
dużym pechu może mówić Jan
Krzyżoszczak z Koła PZW Perkoz
Poniec, który zerwał aż trzy duże
karpie. Na dodatek jedna z ryb zła-
mała mu wędkę. Po sobotnim

ochłodzeniu ryby brały dość chi-
merycznie i tylko doświadczeni
wędkarze potrafili je przechytrzyć.
Łowienie trwało cztery godziny.
Komisja sędziowska zważyła ryby,
które trafiły z powrotem do wody, a
zawodnicy udali się na zasłużony
gorący bigos z kuchni polowej i
kiełbaskę z grilla. Kiedy już
wszyscy się posilili, a organizato-
rzy podliczyli wyniki, przyszedł
czas na ich ogłoszenie. Puchary i
upominki wręczał ich fundator,
czyli burmistrz Ponieca. Pierwsza
dziesiątka zwycięzców:

1. Dariusz Starosta – Poniec, 5, 900 pkt, sektor duży 1m.
2. Michał Mikołajczak – Poniec, 5, 400 pkt, sektor mały 1m.
3. Marek Szkudlarek – Krotoszyn, 5, 620 pkt, sektor duży 2m.
4. Włodzimierz Frąszczak – Krotoszyn, 4, 860 pkt, sektor mały 2m.
5. Waldemar Walczak – Poniec, 5, 440 pkt, sektor duży 3m.
6. Andrzej Fietz – Bojanowo, 4, 620 pkt, sektor mały 3m.
7. Jan Krzyżoszczak – Poniec, 5, 340 pkt, sektor duży 4m.
8. Marcin Maćkowiak – Poniec, 3, 480 pkt, sektor mały 4m.
9. Damian Wojtyczka – Poniec, 4, 960 pkt, sektor duży 5m.
10. Łukasz Nowicki – Rawicz, 3, 180 pkt, sektor mały 5m.

Organizacją zawodów zajęło
się Koło PZW Perkoz z Ponieca.

Na zbiórkę o godzinie 7 przybyło
57 zawodników z Leszna, Kroto-

Najpierw 9 września na obiek-
cie sportowo–rekreacyjnym Orlik
2012 odbyły się gminne eliminacje
turnieju piłki nożnej o puchar pre-
miera Donalda Tuska, a następnie
15 września – ćwierćfinał rozgry-
wek.

Do eliminacji gminnych przy-
stąpiły 4 zespoły. Turniej roze-
grano systemem każdy z każdym,
a zatem odbyło się 6 meczów.
Pierwsze miejsce zajęła SP Po-
niec, drugie miejsce – V SP Żyto-
wiecko, trzecie - SP Poniec II, a
czwarte – IV SP Żytowiecko.

W ćwierćfinale wzięło udział
pięć zespołów, które rozegrały 10

Obóz dla Żydów w Dzięczynie
istniał od kwietnia do września
1943 roku. Znajdował się 250 met-
rów od wioski, pod lasem, przy
drodze do stacji kolejowej. Przeby-
wało w nim około 150 osób. Więź-
niowie pracowali przy budowie
torów kolejowych na trasie Krobia -
Pawłowice. Pracami kierował nie-
miecki toromistrz Joachim Wróbel
z Berlina. Nadzór nad więźniami
sprawował żandarm Szmit z Po-
nieca. W czasie jednej z robót Alter
Pilszewski skoczył do przejeżdża-
jącego pociągu i próbował uciec.
Niestety, spadł do rowu i stracił
przytomność. Na wieczornym
apelu w obozie zauważono brak

Przed kilkoma miesiącami pisaliśmy o historycznych pasjach Józefa Klimaszewskiego z Po-
nieca. W tekście zamieściliśmy też opowieść o losach jednego z więźniów obozu pracy dla
Żydów w Dzięczynie. Ten obóz założyli Niemcy w czasie okupacji naszych ziem. Właśnie tam ro-
zegrała się tragedia 21-letniego więźnia Altera Pilszewskiego. Tę historię próbował przywrócić
naszej pamięci pan Józef. Przez całe miesiące zdobywał informacje o uwięzionym chłopaku oraz
o okolicznościach jego śmierci. Odwiedzał też mogiłę w dzięczyńskim lesie i razem z synem
ustawił tam gwiazdę Dawida i tabliczkę z nazwiskiem i datą śmierci Altera Pilszewskiego.

Mogiła z dzięczyńskiego lasu

więźnia. Odszukano go i przywie-
ziono do więzienia w Lesznie. Po
paru dniach wrócił jednak do
obozu. Już tylko po to, by wyko-
nano na nim egzekucję. 28 lipca
1943 r. młodego Pilszewskiego
Niemcy powiesili w lesie. Pocho-
wali go w miejscu, gdzie stracił
życie. Przyglądać się temu musieli
wszyscy więźniowie.

Mogiłą Altera Pilszewskiego
przez całe lata opiekował się Wła-
dysław Grzelczak, który mieszkał
na stacji w Dzięczynie. Pan Wła-
dysław zmarł w 2002 r. i odtąd mo-
giła zaczęła zarastać i stawać się
coraz mniej widoczna. I to wtedy

Józef Klimaszewski zainteresował
się tym miejscem i tą historią.
Chciał uratować je dla potomnych.
Wówczas uporządkował mogiłę,
postawił gwiazdę Dawida i posta-
nowił kiedyś położyć tam kamień.

I właśnie teraz to się stało.
Ogromny kamień leżał między Ro-
kosowem a Bączylasem. Przewie-
ziono go do dzięczyńskiego lasu.
Stanął na miejscu tamtej niedużej
tabliczki. Walerian Pomykała z Po-

nieca obmurował go i zrobił beto-
nową mogiłę. Oczywiście społecz-
nie. Tablicę z czarnego
szwedzkiego granitu wykonał ka-
mieniarz Janusz Łabenda z Mała-
chowa. A materiał zapewnili: córka
Władysława Grzelaka Lila Przy-
goda z Ponieca, stolarz Arkadiusz
Nowak i rolnik Roman Napierała,
obaj z Dzięczyny. Wspólnymi si-
łami zrealizowano więc pomysł Jó-
zefa Klimaszewskiego. Na tablicy
znalazły się słowa: "Grób i miejsce
egzekucji Altera Pilszewskiego, lat
21, w dniu 28. 07. 1943 roku więź-
nia obozu żydowskiego w Dzię-
czynie". Pan Józef obiecuje
opiekować się tym miejscem tak
długo, jak starczy mu sił. Potem
ten obowiązek przejąć powinni
młodzi. Wobec śmierci wszyscy są
przecież równi.

Na zdjęciu Józef Klimaszewski
i Walerian Pomykała obok mogiły
w lesie.

meczów. Najlepsza drużyna otrzy-
mała puchar, a reszta zespołów
pamiątkowe statuetki i dyplomy
ufundowane przez burmistrz Po-
nieca. Pierwsze miejsce zdobył ze-
spół Madrid ZSPiG Krobia, drugie
– Gimnazjum Nr 1 w Gostyniu,
trzecie – ZS Konary, czwarte – SP
Skoraszewice, a piąte – SP Po-
niec.

O puchar
premiera



Wizyta wieszcza
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W 180. rocznicę pobytu Mickiewicza w Wielkopolsce

Jedna z tras rowerowych w okolicach Ponieca nosi nazwę Szlaku Mickiewicza. Przebiega
ona przez miejscowości, w których przebywał nasz wielki poeta w 1831 roku Minionego lata
miejsca te zwiedzili uczestnicy wycieczki rowerowej.

Warto jednak, aby w przypada-
jącą w tym roku 180. rocznicę wi-
zyty Mickiewicza na naszym
terenie przypomnieć najważniej-
sze fakty szerszej rzeszy czytelni-
ków.

W 1830 r. w zaborze rosyjskim
wybuchło powstanie listopadowe.
Na pomoc walczącym rodakom
śpieszyli ochotnicy z zaboru pru-
skiego, austriackiego i z emigracji.
Wśród nich był Adam Mickiewicz.
Poeta przybył w sierpniu 1831 r. do
Wielkiego Księstwa Poznańskiego
z Włoch, przez Francję i Niemcy, z
zamiarem nielegalnego przekro-
czenia granicy między zaborem
pruskim a rosyjskim. Zamiar ten
nie powiódł się. Mickiewicz w cza-
sie pobytu w Wielkopolsce, trwają-
cego do marca 1832 r., odwiedził
wiele dworów ziemiańskich. W po-
czątkach października 1831 r. za-
witał do Luboni. Majątek ten,
podobnie jak pobliskie Oporowo,
był własnością Józefa Dzierżykraja
– Morawskiego, referendarza
Rady Stanu z okresu Księstwa
Warszawskiego. Mickiewicza przy-
wiozła do Luboni krewna Moraw-
skiego - Konstancja Łubieńska.

O pobycie Mickiewicza w Lu-
boni wspominała po latach żona
Morawskiego Paula. Jej wspom-
nienia spisała wnuczka Konstan-
cja. W ich fragmencie pojawia się
wzmianka o wizycie poety w
Drzewcach: „Babcia zachwycała
się jego szlachetnością, urokiem,
łatwością w obejściu. Ten sławny
już wieszcz bawił się z jej dziećmi,

chodził na grzyby, na spacery z
niemi, cieszył się wiejskimi przygo-
dami, gdy, jadąc hurmem do Drze-
wiec, złamali pojazd i pieszo
wypadało zakończyć wycieczkę.
Postaci był on nikłej, ale uderzają-
cej, zwłaszcza blaskiem oczu peł-
nych zapału(...)”.

W tym czasie Drzewce były
własnością Franciszka Myciel-
skiego, którego poeta poznał w
1829 r. w Berlinie. Mickiewicz wpi-
sał się wówczas do sztambucha
(pamiętnika) jego dwunastoletniej
córki Józefy : „Upraszam dobrą i
piękną Józię, aby raczyła pamiętać
o mnie wtenczas, kiedy zostanie
panną Józefą - Adam Mickiewicz,
w Berlinie 1829, Juni 29”.

Podarował również dziew-
czynce egzemplarz swych „Po-
ezyi”, wydanych w 1829 r. w
Petersburgu z dedykacją : „Józi
Mycielskiej na pamiątkę - Adam
Mickiewicz”. Nie wiadomo jednak,
czy poeta spotkał się w Drzewcach
z Franciszkiem Mycielskim, który
zmarł w 1831 r. w Dreźnie.

W czasie pobytu Mickiewicza w
Luboni nadeszła smutna wiado-
mość o upadku powstania. Kon-
stancja Morawska zapisała: „(...)
Nadeszła wiadomość o wzięciu
(przez Rosjan) Warszawy, smutne
rozmowy toczyły się w cichym
domu lubońskim, ale i te zgłuchły
pod wrażeniem klęski. Gdy raz tak
milczenie zaległo w gwarnym to-
warzystwie, jedna z panienek na-
pisała ołówkiem na karteczce
pytanie, którego nikt może głośno

nie mógł sobie zadać: „Co teraz w
twym sercu zastąpi miejsce na-
dziei?”. Pan Adam podjął rzuconą
kartkę i bez wahania odpisał: „Cóż
czyni rolnik, gdy mu grad łan jego
zbije? - Znowu sieje”. Ta karteczka
była odtąd przechowywana jak re-
likwia w rodzinie Morawskich. Za-
inspirowała ona również generała
Morawskiego do napisania wier-
sza pt. „Nadzieja”, który zaczynał
się od pięknej zwrotki:

Zbił grad na łanie całą żniw na-
dzieję,

Nie ma ni kłosa na wieniec żni-
wiarzy.

Cóż czyni rolnik ? - na nowo je
sieje,

I znów lepszą przyszłość sobie
marzy.

O nie broń, nie broń i rojeń
mych pola,

Ziarnem nadziei osiewać,
Wzrosła ku niebu już Polski nie-

dola,
Pozwól się, pozwól spodzie-

wać!
Współcześnie pobyt Mickiewi-

cza w Luboni upamiętnia tablica
wmurowana w ścianę dworku. To-
polową aleję w lubońskim parku
nazwano aleją Mickiewicza, a sku-
pisko głazów - położone naprze-
ciwko dworku - po drugiej stronie
przepływającej przez park rzeczki
ławką Mickiewicza.

Istnieje również poświadczona
w źródłach informacja o pobycie
Mickiewicza w Zakrzewie. Nale-
żało ono w tym czasie do Anto-
niego Sczanieckiego - „męża

światłego i uczonego, który lubił
bardzo muzykę i cieszył się bar-
dzo, gdy się jemu lub innym udał
jakiś zabawny figiel”. Tekla
Zmorska w czasopiśmie „Kłosy” z
1881 r. opisała zabawne zdarze-
nie, związane z pobytem Mickiewi-
cza. Pewien bliżej nieznany
Hołowiński postanowił w dzień Za-
duszek nastraszyć poetę, jadą-
cego o północy na cmentarz w
Zakrzewie: „Figiel się nie udał. Zo-
baczywszy białą, wysoką postać
stojącą u furty cmentarnej, do-
myślny poeta przyskoczył, ściąg-
nął prześcieradło zawieszone na
lasce ponad głową mniemanego
ducha sterczącej i zawołał: Oho,
panie Hołowiński, nie tak układają
się strachy! Chór śmiechu odpo-
wiedział odkryciu i całe towarzy-
stwo w zmowie z Hołowińskim
będące, ukryte w dzwonnicy, wró-
ciło w najlepszym humorze do
domu”.

Antoni Sczaniecki, dziedzic Za-
krzewa, w tym czasie był również
właścicielem Sarbinowa. Tutejszy
pałac pełnił rolę jego głównej sie-
dziby. Jest więc wielce prawdopo-
dobne, że skoro Mickiewicz
przebywał w Zakrzewie, mógł rów-
nież trafić z wizytą do Sarbinowa.
Tradycja mówi również o pobycie
Mickiewicza w innych pobliskich
miejscowościach, jak np. Pudlisz-
kach, Konarzewie, Łaszczynie.

Źródła:
1/ Piotr Maluśkiewicz “Wielko-

polskim szlakiem Adama Mickiewi-
cza”, Poznań 1993 (seria
„Wielkopolska biblioteka krajo-
znawcza”)

2/ Strona internetowa „Zamki,
pałace i dwory Wielkopolski”,
adres: http://www.staff.amu.edu.
pl/~gmazurek/zpd/mick.htm (do-
stęp 29. 08. 2011)

3/ Strona internetowa „Wielko-
polskie ścieżki Mickiewicza”,
adres: http://www.adamek-mickie-
wicz. cba.pl/ (dostęp 29. 08. 2011)

GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI
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Stanisława i Tadeusz Olejniczakowie obchodzili 50. rocznicę
ślubu cywilnego 26 sierpnia, a ślubu kościelnego 16 września.

Związek zawarli w Pępowie. Ona pochodzi z Czeluścina, a on z Ko-
bylina. Pan Tadeusz rozpoczął drogę zawodową jako nauczyciel w
Szkole Podstawowej w Borku Wielkopolskim. Pracował tam od 1958 do
1960 r. Był nauczycielem nauczania początkowego, czyli w klasach I -
IV. Następnie na rok trafił do Szkoły Podstawowej w Magdalenkach.
Wówczas poznał panią Stanisławę, dzięki jej bratu, którego był szkol-
nym wychowawcą. Przez pół roku chodzili ze sobą, po czym wzięli
upragniony ślub. Zupełnie niespodziewanie kilka dni po ceremonii ślub-
nej pan Tadeusz dostał wezwanie do służby wojskowej. Na dwa lata tra-
fił do Bemowa Piskiego w pobliżu Suwałk, a z żoną początkowo mógł
się widzieć zaledwie raz w miesiącu. Zaraz po wojsku otrzymał pracę w
Szkole Podstawowej w Nieparcie, gdzie przepracował 5 lat. Następnie
przez 2 lata był kierownikiem Szkoły Podstawowej w Skoraszewicach w
gminie Krobia. Od 1971 do 1989 r. był nauczycielem w Szkole Podsta-
wowej w Żytowiecku. W tym czasie zrobił uzupełniające studia magis-
terskie z matematyki. Tego przedmiotu uczył do emerytury, a później
jeszcze do 2005 r. na prywatnych korepetycjach.

Pani Stanisława głównie zajmowała się domem, chociaż z zawodu
jest sprzedawczynią. Urodziła i wychowała trzy córki: Wandę, Mirosławę
i Paulinę. Państwo Olejniczakowie doczekali się czterech wnuczek,
trzech wnuków, mają też jedną prawnuczkę i trzech prawnuków. Miesz-
kają w Żytowiecku, bardzo blisko kościoła, w domu, który należy do pa-
rafii, ale dzierżawiony jest przez gminę. Pani Stanisława dużo ostatnio
przebywa w domu ze względu na stan zdrowia, a pan Tadeusz lubi
wcześnie wstawać, chodzi do przydomowego ogródka, czasem jeździ
rowerem. Z okazji złotych godów życzymy jubilatom przede wszystkim
zdrowia.

Maria i Wacław Makowscy obchodzili 50. rocznicę ślubu cy-
wilnego 26 sierpnia.

Ślub kościelny zawarli 30 września w Gostyniu. Pani Maria ma 70,
a mąż 75 lat. Maria pochodzi z Gostynia, a Wacław z Ponieca. Poznali
się w domu kuzynki pani Marii Lucyny, do której w odwiedziny wpadał
jej kolega Wacław. Ona wychowała się w domu z pięciorgiem rodzeń-
stwa. Ukończyła naukę w liceum, a następnie zajmowała się opieką nad
dziećmi i obowiązkami domowymi. On jest jedynakiem, który zdobył
zawód technika rolnika w Zespole Szkół Rolniczych w Grabonogu. Pra-
cował jako magazynier w PGR Sowiny, nieistniejącej już cegielni w Po-
niecu oraz w SKR w Poniecu. Państwo Makowscy zaraz po ślubie
wspólnie zamieszkali w Poniecu. Urodziło im się czworo dzieci: Marek
ma dzisiaj już 49 lat, Wiesław 47 lat, Renata 45 lat, a Tomek 37 lat. Ju-
bilaci doczekali się już trzech wnuczek i trzech wnuków.

Obecnie pani Maria sporo czasu poświęca opiece nad wnukiem. Pan
Wacław z kolei ciągle jest aktywny i nie potrafi usiedzieć w jednym miej-
scu. Codziennie jeździ na rowerze, pokonując nawet 30-60 km, gra w
tenisa stołowego, uwielbia pływanie w jeziorze, a zimą jazdę na łyż-
wach. W przeszłości przez długie lata grał w piłkę nożną, stąd zapewne
lubi uprawiać sport i dba o dobrą kondycję. Państwo Makowscy nie na-
rzekają na zdrowie. Jubilatom życzymy więc serdeczności i życzliwości
od ludzi.

Wyniki rozgrywek
ligowych piłki nożnej

Klasa B grupa: Leszno I:
Kolejka 1: dnia 04-09-2011
Promień Sarbinowo – Piast

Spytkówki 2 : 3
Kolejka 2: dnia 11-09-2011
KS Ludwinowo – Promień Sar-

binowo 11 : 1
Kolejka 3: dnia 18-09-2011
Promień Sarbinowo – KS Fenix

Team Borowo 1 : 8



Krzyżówka z nagrodą
kosmetyki GARNIER

Kilka słów o bakłażanie

Śledzie na
trzy sposoby

[ 14 ] WIEŚCI Z GMINY PONIEC
HOROSKOP

Baran 21.03-19.04
Najbliższy miesiąc będzie podporząd-
kowany sprawom sercowym. Ktoś
bardzo Ci oddany będzie próbował
zdobyć Twoją przychylność. Nie lek-
ceważ tego zainteresowania. W pracy
spodziewaj się bardzo ważnych roz-
mów.

Byk 20.04-20.05
Pewnie będziesz teraz bardziej zmę-
czony, bo czeka Cię nawał obowiąz-
ków. Niestety, o dłuższym wypoczynku
nie możesz myśleć, dlatego zaplanuj
chociaż krótki relaks. I nie unikaj roz-
mów z bliskimi. Mają Ci coś ważnego
do powiedzenia.

Bliźnięta 21.05-21.06
Przed Tobą miła niespodzianka. Praw-
dopodobnie będzie to wizyta kogoś,
za kimś tęskniłeś. Ale może też być list
lub dobra wiadomość. W pracy po-
prawa sytuacji. Niewykluczona pod-
wyżka.

Rak 22.06-22.07
Ciekawie zapowiada się życie towa-
rzyskie. Jedna z koleżanek zaprosi
Cię na wyjątkowe spotkanie i zwierzy
się ze swoich problemów. Musisz wy-
kazać sporo taktu, aby nie zepsuć wa-
szych relacji. Skontroluj zdrowie.

Lew 23.07-22.08
W najbliższych tygodniach będziesz
miał kłopot z pewną sprawą. Nie za-
łamuj się, bo wszystko dobrze się
skończy. I nie zapomnij, że obok jest
bardzo bliska osoba. Warto z nią
gdzieś wyjechać.

Panna 23.08-22.09
Uśmiechnie się do Ciebie szczęście.
Twój partner przygotuje Ci niespo-
dziankę i może spełni Twoje najwięk-
sze marzenie. Ale w pracy trochę
zawirowań. Podobno będą zwolnienia.

Waga 23.09-22.10
Rodzina wprowadzi w Twoje życie tro-
chę niepokoju. Nie unikaj trudnych
rozmów. W drugiej połowie miesiąca
może zaskoczyć Cię pewna wizyta.
Dowiesz się czegoś nowego.

Skorpion 23.10-21.11
Za dużo bierzesz na siebie. Pomyśl,
jak rozdzielić obowiązki, bo w końcu
"wysiądzie" Ci zdrowie. W pracy uwa-
żaj na plotkarki. Nie każda jest Ci
życzliwa.

Strzelec 22.11-21.12
To będzie bardzo pracowity miesiąc.
W firmie szykują się zmiany, a Ty mo-
żesz dostać nowe zadania. Sprawy
sercowe zejdą na dalszy plan. W
ostatnim tygodniu października poz-
nasz kogoś miłego.

Koziorożec 22.12-19.01
Nie wszystko będzie układać się po
Twojej myśli. Skomplikują się zwłasz-
cza relacje w pracy. Postaraj się prze-
konać innych do swoich racji.
Skontroluj zdrowie, przede wszystkim
serce.

Wodnik 20.01-18.02
Najbliższe dni będą dla Wodników
słoneczne. Gwiazdy mówią, że nowa
znajomość przerodzi się w praw-
dziwe uczucie. Pary w stałych związ-
kach przeżyją znowu "wiosnę".
Poprawa w finansach.

Ryby 19.02-20.03
Będziesz potrzebować wsparcia bli-
skich. I nie zawiedziesz się, razem
rozwiążecie problemy. Na horyzoncie
nowe możliwości zarobkowania. Zdro-
wie dobre.

(: (: HUMOR :) :)
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Nie przestrzega
higieny osobistej

Duża jednostka
wojskowa

Warzywo. okaz
zdrowia 1
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Natarcie
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W

portmonetkach
naszych
rodaków 3
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Płaski stopień w
dolinie rzecznej

Wieś w powiecie
wrzesińskim na
trasie Poznań -

Kutno
Stolica Białorusi

Odsłona
w teatrze

Plama
na honorze

8 2

Olejek
różany

9

Arabski okupant
w Hiszpanii w
średniowieczu

10

100 m2 gruntu

Miasto na
Mazurach 7

12

Koniec wyścigu

11

Prowizoryczna
budowla z gałęzi

Lód spływający
rzeką

Przychodzi mały Jaś do dentysty,
podaje mu swój dzienniczek i mówi:

- Panie doktorze, czy może mi pan
usunąć tę jedynkę?

* * *
Dwóch facetów wnosi fortepian do

bloku. Jeden mówi do drugiego:
- Idź i sprawdź, ile nam zostało.
Tragarz poszedł, a po chwili wraca

i mówi do kolegi:
- Mam dobrą i złą nowiną, od któ-

rej zacząć?
- Od dobrej.
- Zostały nam dwa piętra.
- A zła?
- To nie ten blok.

To warzywo nazywa się też obe-
rżyną, gruszką miłosną, bakmanem. Po-
chodzi z Chin, gdzie uprawiano go w V
wieku p. n. e. Inne źródła podają, że już
wcześniej znany był w Indiach. Do Eu-
ropy, a konkretnie do Hiszpanii, bakła-
żany sprowadzili Arabowie. Do Polski
trafiły za czasów królowej Bony, a jeść
zaczęliśmy je dopiero w XIX wieku.

Świeży bakłażan zawiera około 90
proc. wody, niewiele białka, tłuszczu i
tylko 2 proc. cukrów. Wartości odżyw-
czych nie ma zbyt wielu - 100 g dostar-
cza około 30 kalorii. Ale aby nie stał się
warzywem tuczącym, nie powinniśmy go
smażyć i dusić w oleju. Lepiej oberżynę
zgrillować. Bakłażany zawierają dużo soli
mineralnych (fosfor, żelazo i wapń), nieco
witamin (C, A i B2), sporo błonnika (wię-

cej niż jabłka) i glukozę. Obniżają poziom
cholesterolu we krwi, czyli zmniejszają ry-
zyko chorób serca, z zawałem na czele.
Bakłażan ma właściwości odtruwające,
dlatego często jest zalecany podczas
diety po kuracji antybiotykowej. Stanowi
idealny składnik diety cukrzyków.

Dojrzałe bakłażany mają błyszczącą
skórkę. Zbiera się je, gdy są wyrośnięte,
a nasiona mają miękkie. Należy szybko
je przyrządzać, gdyż błyskawicznie się
psują. W lodówce można je trzymać naj-
wyżej kilka dni. Po obraniu dobrze jest
posypać bakłażan solą lub skropić so-
kiem z cytryny, a potem opłukać. Pozba-
wia się go gorzkiego smaku i soku.
Dobrze komponuje się z czerwonym
winem. Doskonale nadaje się na roman-
tyczną kolację we dwoje.

LECZO ŚLEDZIOWE
Składniki: 0, 5 kg śledzi matia-

sów, 30 dag pieczarek, 2 papryki
(zielona i czerwona), 2 cebule, olej,
keczup, przyprawy

Przygotowanie: Pieczarki i pap-
rykę udusić na oleju, a następnie
ostudzić. W osobnym naczyniu
przygotować pokrojone w kostkę
matiasy i cebulę oraz uduszone
warzywa. Dodawać keczup i deli-
katnie mieszać. Podawać z białym
pieczywem.

ŚLEDZIE POD PIERZYNKĄ
Składniki: 8 filetów śledziowych,

2 cebule, 6 dużych ziemniaków,
majonez, 3 marchewki, 5 jajek

Przygotowanie: Filety namo-
czyć, drobno pokroić i ułożyć na
dnie miski. Na to wyłożyć pokro-
joną w kostkę cebulkę. Marchew
wraz z ziemniakami ugotować w
mundurkach, ostudzić. Ziemniaki
obrać i zetrzeć na tarce o dużych
oczkach. Wyłożyć na cebulkę. Po-
smarować grubą warstwą majo-
nezu. Podobnie obraną i startą
marchew wyłożyć na majonez, a
następnie wszystko posypać tar-
tym białkiem z jajek ugotowanych
na twardo. Wierzch posypać żółt-
kami startymi na tarce o małych
oczkach, tak aby powstała "pie-
rzynka".

ŚLEDZIE PO JAPOŃSKU
Składniki: 5 sztuk śledzi matia-

sów, 4 jajka, 4 cebule, 4 ogórki ki-
szone, 1 słoik majonezu, 1
łyżeczka soli, 1 łyżka octu, 1 łyżka
oleju, 1 łyżeczka cukru, natka piet-
ruszki, papryka czerwona.

Przygotowanie: Cebulę pokroić
w kostkę, przyprawić solą, octem,
olejem i cukrem, wymieszać, wyło-
żyć na półmisek. Ogórki pokroić w
kostkę, ułożyć na cebuli. Matiasy
namoczyć. Każdy płat należy prze-
kroić wzdłuż na dwie części i owi-
nąć nimi połówki ugotowanych na
twardo jajek. Jajko ze śledziem uło-
żyć na półmisku z warstwą cebuli i
ogórków. Udekorować półmisek
majonezem, natką pietruszki i czer-
woną papryką.

Rozwiązanie powstanie po przeniesieniu liter oznaczonych cyframi od 1 do 12 do
odpowiednich kratek poniżej. Prawidłowe rozwiązanie należy przepisać na kartkę i wy-
słać lub dostarczyć do Gminnego Centrum Kultury w Poniecu. Rozwiązanie można też
przesłać e-mailem na adres krzyzowka@gck.poniec.eu. Prosimy pamiętać o podaniu
imienia, nazwiska i adresu zamieszkania. Wśród nadawców prawidłowych odpowiedzi
wylosujemy nagrodę. Na rozwiązania czekamy do 15 października. Rozwiązanie po-
przedniej krzyżówki brzmiało OSTATNIE DNI WAKACYJNEJ PRZYGODY. Nagrodę
wylosowała Dariusz Kurzawski z Ponieca. Zapraszamy do GCK po odbiór nagrody.



W marszu i na estradzie
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Orkiestra dęta jest takim zespołem muzycznym, który ma wszechstronne możliwości. Z powodzeniem może występować za-
równo z programem koncertowym na estradzie, jak również okazale prezentować się w marszu.

Siła brzmienia instrumentów
dętych jest zróżnicowana. Np. in-
strumenty drewniane brzmią deli-
katniej. Dodać należy, że czary
głosowe tych instrumentów są
skierowane w dół (klarnety i oboje)
lub do góry (grupa saksofonów).
Dźwięk fletów natomiast nie ma
określonego kierunku. Wypływa z
tego wniosek, że określone loko-
wanie instrumentów w ustawieniu
orkiestry nie może być przypad-
kowe. Np. rogi są instrumentami
łagodnymi i miękko brzmiącymi, a
ich czara głosowa skierowana jest
do tyłu. Nie można więc waltornis-
tów umieszczać w tylnych szere-
gach orkiestry, bo ich rola
brzmieniowa spadnie do minimum.
Ważne jest także, aby puzony i
trąbki były obok siebie lub w po-
bliżu siebie. W obecnych aranża-
cjach te grupy instrumentów
często wykonują podobne partie, a
w takich sytuacjach wzajemna sły-
szalność jest bardzo pomocna.
Rola dyrygenta w tym względzie
jest nie do przecenienia. Musi pa-
nować nie tylko nad ustawieniem
orkiestry, ale także nad jej brzmie-
niową spójnością. Inaczej koncer-
tuje się na scenie, a inaczej na tzw.
wolnym powietrzu. Marcin Grę-
dziak, kapelmistrz Dziecięco-Mło-
dzieżowej Orkiestry Dętej GCK w
Poniecu, musi mieć te wiadomości
w przysłowiowym jednym palcu.

- Zapanować nad tak dużą
grupą instrumentalistów, jaką jest
orkiestra dęta, a do tego składa-
jąca się z dzieci i młodzieży, którzy
nie mają dużego doświadczenia
muzycznego, nie jest łatwe – mówi
Marcin Grędziak.

Obecny kapelmistrz ponieckiej
orkiestry pracuje dopiero od roku.
Pochodzi z Miejskiej Górki. Z wy-
kształcenia jest trębaczem solistą
i nauczycielem filologii germań-
skiej. Jest współzałożycielem i
członkiem Stowarzyszenia Kapel-
mistrzów, Dyrygentów Orkiestr Dę-
tych Maestro. Jest też miłośnikiem
samochodów i jazdy autem. W or-
kiestrze ponieckiej wspólnie z Ta-
deuszem Urbaniakiem prowadzi
sekcję instrumentów blaszanych i
perkusji. Instruktorką sekcji instru-
mentów drewnianych jest Ag-
nieszka Bielicka.

Muzykami orkiestry są dzieci i
młodzież w wieku od 7 do 20 lat.
Najwięcej w przedziale wiekowym
pierwszej i drugiej klasy gimnaz-
jum. Połowa z nich to osoby
uczące się grać i niebędące muzy-
kami grającymi w ścisłym składzie.
Przeważają dziewczyny, choć
ostatnio zapisują się do orkiestry

sami chłopcy. Być może już
wkrótce ich liczba się wyrówna.

- Do orkiestry może się zapisać
każdy, kto posiada słuch mu-
zyczny, jest zdyscyplinowany i ma
mocną motywację do grania -
mówi Marcin Grędziak. - W prak-
tyce wygląda to tak, że gdy młody
muzyk przychodzi na pierwsze
spotkanie, musi zaśpiewać pio-
senkę, wystukać rytm, powtórzyć
dźwięk podany na różnej wysoko-
ści. Później dobieram mu instru-
ment, uwzględniając prośbę
młodego kandydata lub zapotrze-
bowanie na konkretny instrument.
Najpierw młody muzyk uczy się
podstaw gry i repertuaru muzycz-
nego w szkółce. Następnie w po-
rozumieniu z instruktorami
ustalam, czy umie już grać i może
przejść do ścisłego składu.

W zasadzie każdy młody
muzyk może grać na tym instru-
mencie, który najbardziej lubi, ale
są pewne wyjątki. To instrumenty,
które ze względu na swój ciężar
własny, nie mogą być obsadzane
przez tych najmłodszych. Do nich
należą: tuba, suzafon, bęben duży,
niekiedy także puzon. Są także in-
strumenty, które cieszą się szcze-
gólną popularnością, np.: trąbka,
klarnet, flet, perkusja. Niemal
każdy mały chłopiec chciałby grać
na trąbce, a mała dziewczynka na
klarnecie lub flecie, jeszcze inni
wybierają perkusje, werbel, tale-
rze.

- Pomagamy im dokonać traf-
nego wyboru - tłumaczy Marcin
Grędziak.

Mieszkańcy gminy mogą czuć
się usatysfakcjonowani faktem, że
mają własną orkiestrę, która
uświetnia każdą ważniejszą uro-
czystość. To także świetna promo-
cja dla miasta wtedy, gdy orkiestra
koncertuje poza gminą. Wreszcie
taka orkiestra to najlepsza szkoła
muzyczna dla ponieckich dzieci i
młodzieży, którzy chcą sprawdzić
swoje możliwości na estradzie i w
muzycznym marszu.

- Sądząc po liczbie osób, zapi-
sujących się co roku do orkiestry,
uważam, że zainteresowanie or-
kiestrą nie maleje, szczególnie
wśród najmłodszych - dodaje ka-
pelmistrz.

Na ciągu kilku ostatnich lat
przez szeregi orkiestry przewinęła
się setka dzieci i młodzieży. Zwykle
jest tak, że po ukończeniu gimnaz-
jum jadą do szkół średnich do
większych miast, mieszkają w bur-
sach i kontakt z orkiestrą zanika.
Dlatego bezustannie musi odby-
wać się szkolenie młodych adep-

tów.
W tym roku orkiestra rozpo-

czyna rekrutację do orkiestry w
październiku. Zapisać się można w
każdą sobotę w czasie trwania
próby - od godziny 11 do 14 lub
podczas zajęć indywidualnych w
miejscowościach, w których pro-
wadzone jest szkolenie. Gra w or-
kiestrze to nie tylko muzyka, to
także coroczny wypoczynek nad
morzem lub w górach, wyjazdy do

kina i na basen.
- Zapraszam wszystkich, którzy

mają ochotę przeżyć niesamowitą
przygodę z Dziecięco-Młodzie-
żową Orkiestrą Dętą w Poniecu -
mówi kapelmistrz. - Nie trzeba
mieć własnego instrumentu, bo
można otrzymać go w użytkowanie
od orkiestry, a nauka i gra jest bez-
płatna.

PAWEŁ KLAK
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Żytowiecko – Wychowawczyni: Małgorzata Małek. Uczniowie:
Błaszkowski Krystian, Dymkiewicz Jakub, Hasiński Adam, Kaczmarek
Gracjan, Kaźmierczak Daniel Jacek, Łopiński Kacper, Maćkowiak Ka-
mila Maria, Małysiak Oliwier Jakub, Michalski Jakub, Michalski Kac-
per, Mikołajczak Dawid Jakub, Mróz Kacper, Nowak Paweł,
Olejniczak Kornel, Pieczulis Radosław, Polaszek Marcelina, Ratajska
Klaudia, Rosik Adrian, Stróżyńska Emilia, Wujczak Patrycja, Wujczak
Wojciech.

Poniec – klasa 1A – Wychowawczyni: Dorota Kajzer. Uczniowie:
Białasik Tymoteusz Sebastian, Dudkowiak Julia Natalia, Flak Marcin,
Gałka Zuzanna, Idowiak Wiktoria Klaudia, Jankowska Roksana, Ju-
skowiak Przemysław, Kędziora Marcin, Kluczyński Kornel Marian,
Kulka Agnieszka, Maciejewska Maja, Majewski Krystian, Malepszak
Patryk, Marciniak Miłosz, Mikulska Natasza Eugenia, Nowak Korne-
lia, Nowak Oliwia, Przybylski Szymon, Przybył Bartosz Kacper, Ra-
dojewski Filip, Smektała Aleksandra, Sobczak Bartosz, Warlińska
Klaudia, Wawrzyniak Maja, Wolsztyniak Zofia.

Poniec – klasa 1B – Wychowawczyni: Irena Napierała. Uczniowie:
Alejska Alicja Maria, Andrzejewski Szymon, Antkowiak Mateusz Mar-
cin, Birk Klaudia, Błażejewska Patrycja Elżbieta, Boniec Miłosz,
Bzdęga Roxana Wiktoria, Doliński Norbert, Domagała Mateusz, Giera
Jowita, Grzelczak Marcin, Jakubowski Kacper, Joachimiak Paweł, Jó-
zefowiak Julia, Klimasz Mikołaj, Kołodziej Kacper, Lipowczyk Klau-
dia, Offert Oliwia, Olejniczak Natalia Anna, Olejniczak Nikola,
Stachowiak Kacper, Tylicki Dawid, Wawrzynowicz Julia, Wysocka
Klaudia.

PONIEC - KLASA 1A

PONIEC - KLASA 1B

ŻYTOWIECKO

SARBINOWO

Rozpoczęliśmy kolejny rok szkolny. Witamy więc na łamach „Wieści…” najmłodszych uczniów naszych szkół. W klasach
pierwszych w gminie naukę rozpoczęło w tym roku 75 uczniów. Wszystkim życzymy sukcesów w nauce, jak najlepszych
ocen, a także rozwijania talentów w najróżniejszych dziedzinach. Podobne życzenia kierujemy do nauczycieli, a także rodzi-
ców małych uczniów, bo przecież ich sukcesy są radością dorosłych. Witamy więc naszych przyszłych czytelników. Zapra-
szamy pierwszoklasistów na łamy „Wieści z gminy Poniec” i obiecujemy, że będziemy towarzyszyć im w codziennych
szkolnych zmaganiach. A rozpoczynamy od prezentacji.

Sarbinowo - Wychowawczyni: Aleksandra Skorupska. Uczniowie:
Kaźmierczak Kamil, Lokś Wiktoria, Sikora Dagmara, Zygmunt Damian
i Zygmunt Julia.


